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Hr. Androssy o przyszłości Polski.
Parę ty e od ni, temu we »Frankfurler Zig.« 

pojawił się artykuł hr. Juliusza Andrassy‘ego o 
sprawie polskiej, którego wówczas z powolów 
o i  redakcyi niezależną/ch przytoczyć nie mo
gliśmy. Teraz, gdy te powody ustały, powtarza
my część wywodów węgierskiego polityka. Na
k a z u ją c  do ostatniego oświadczenia niemie
ckiego kanclerza w sprawie Polski, wyłuszcza 
ou wszystkie aktualne problemy sprawy pol
skiej, i nie stawiając żadnego konkretnego pro
gramu, dowodzi tylko konieczności skoordyno
wania polityki A uatro-Węgier i Niemiec w spra
wie Polski.

nOddać Rosyi wyswobodzoną prowincyę pol
aki] — pisze hr. Andrassy — byłoby oznaką 
hchóizostwa. Gdybyśmy z obawy przed oawe
tem Rosyi wahali się przyłączyć do nas 12 mi
lionów ludzi, którzy tego nie będą uważali ani 
za nieszczęście, ani za upokorzenie, lecz owszem 
6podziewają się stąd  Wsarzoszenia; gdybyśmy 
się nie odważyli na przybliżenie do nas jedyne
go narodu, który na naszych granicach nie jest 
naszym bezwarunkowym wrogiem i którego 
Tnożna pozyskać, to bydoby rzeczywiście grze
chem stawiać na kartę życie tylukroć tysięcy 
!udzi. Nie jest a 'gurrenuem za zrzeczeniem się 
wzgląd, ze unikniemy przez to wojny odweto
wej, gdyż nasze tchórzostwo również wywoła
łoby wojnę w ten sposób, że polska rana na na- 
szem ciele znowuby się otwarła, a stanowisko 
mocarstw owe Rosyi umocniłoby się, gdyby oma 
mogła wypisać na swoich sztandarach zjedno
czenie polskiego narodu. Gdybyśmy w razie 
naszego zwycięstwa Polaków me wyswobodzili, 
to sama sita faktów świadczyłaby, że nie mpgą 
•Się oni po (nas niczego spodziewać i że tylko 
ẑwy cięstwo Rosyi może im dać pierwszy wa- 

a mci; przyszłego rozwoju: zjednoczenie roz- 
ziełonych części Jeżeli zwrócimy jakiś zdoby

ty  obszar, którego wszystkie uczucia rwą się 
do dawnej łączności, będzie to  wypływem tra
fnego rachunku politycznego; lecz jeśli oddamy 
jznewu pod berło rosyjskie naród, w którym 
istnieją w szystkie warunki i wola d.o bytu nie- 
zawisłego od R< syi, " znaczyłoby to ugiąć się 
pad, Ąprestige* Rosyi, i zw^rcięslde bitvvy po
zbawiać tcg’o skutku, że Rosya byłaby wy nartą 
z j alkanu i z środkowej Europy*.

JIl. Andrassy spodziewa się, żo ODyciwa rzą
dy niebawem wystąpią w sprawie polskiej z go
towym programem przed publiczne forum, aż 
d.o tego czasu zaś stwierdza on sam publiczni 3 
niektóre tezy zasadnicze.

1. Hr. Aililrassy uważa »za rzecz zupełnie 
wykluczona i niemożliwą rozwiązywać sprawę 
polską przez podział Polski rosyjskiej, gdyż to 
Zapędziłoby cały naród polski do obozu naszych 
jra-ogów*. Taki spoóub należałoby potępić juz 
z tego względu, ze wynikamy on i.yłko z wza- 
jWRTiuiego m.-dowierzerńa. Historycznie pierwszy 
podział Polski byi następstwem tego, że Prusy 
i  Austrya były przeć’ wnikami i żadne nie mogło 
patrzeć na wzrost siły drugiego, nie wzmacnia
ją^ się równocześnie w tej samej mierze. Dziś 
jednak położenie jest inne. Obydwa państwa 
środku we nie mogą teraz swego wzajemnego 
stOaauku ustalać pod tym kątem, widzenia., że
by równowaga między niemi w niczem się nie 
zmieniła i żeby posiadały granice strategiczne 
zwrócone przeciw sobie wzajemnie, a zdolne 
do obrony, lecz żeby dla obu państw ważaiemi 
były tylko granice zwrócone ku Rosyi.

2. Za zupełnie wykluczone uważa hr. Andras- 
sy  także taicie rozwdązanie, któreby -■>pociągnę
ło za sobą utratę obszaru zwycięskich mo
carstw, a więc zjednoczenie trzech części Pol
ski i założenie niezawisłego Królestwa polskie
go. Polska pozostająca pod zaborem niemieckim

jest nieodzownym warunkiem siły Prus. Nie był
by przy żarowych zmysłach, ktoby o  tern my
ślał, żeby Prusy były skłonne po -zwycięstwie 
memieckiem zrezygnować z polskich obszarów, 
zabezpieczających Prasom terytoryalny zwią
zek ich własnych pnowincyj. Także każdy Po
lak powinien wiedzieć, że w tym kierunku hi- 
steryi nie można z iWióeić Wtatecz. kówmeż 
ważności Galicyi ola Austro-Węgier nie mo
żna po obecnej wojnie zaprzeczyć. W Galicyi 
broniliśmy Węgier, Śląska i Muraw. I nagrody 
naszych nadludzkich wysiłków nie może być 
pogorszenie naszej pozycyi wmjskowej*.

3. »Również nie uważałbym za celowe — cią
gnie dalej Andrassy — by zatrzymując azisiej 
szy trójpodział, stworzyć z prowincyj warszaw
skiej samodzielne polskie Królestwo, j. ko pań 
stwo buforowe. Wciśnięte między tezy mocar
stwa, o wiele większe niż to Królestwo, nie mia
łoby ono warunków do samodzielnego życia i 
odczuwałoby naturalny popęd nabycia części 
należących do Prus i Austryi i rozniecania tam 
irredentyzmu. Gdyby io nowe polskie Króle
stwo było rzeczywiście samoistnem, mogłoby 
się zdarzyć, że Rosya pozyskałaby je dla sie
bie. Ze wszystkich jego sąsiadów Rosya była
by jedynym, któryby szczerze mógł popierać 
myśl zdobycia innych części, 'Oczywiście z za
miarom podbicia potem znowu ta k  połączonej 
Polski. Rosyjskiemu wpływowi otwierałoby 
drogę i to, że związek cłowy Królestwa Pol
skiego z właściwą Rosyą stwtorzył poważne 
węzły gospodarcze, i że dążność do własnego 
rozwoju przemysłowego, która się niewątpliwie 
obudzi w razie osiągnięcia smodzilkilOiści, 
przedewszystkieni wymagałaby gospodarczego 
układu z Rosyą, gdyż Rosya może ,zagwaran
tować owocom polskiej pracowitości najszer
szy rynek. Mogłoby się zdarzyć to, czego się 
obawiał Bismarck, że wyswobodzona przez nas 
Polska piędzej, czy później zwróciłaby się prze
ciw nam. ■ Warszawa stałaby ■ się ogniskiem 
wszystkich intryg miądzytnnrodowycn. Dyna- 
stya, ktÓTaby zajęła tron polski, musiałaby szu
kać dla siebie podstaw w polskim szowinizmie 
i uczucie wdzięczności dla nas uczyniłoby ją 
względemi mas tak  samo obcą, jak samopoczu
cie narodu. Dług 'Wdzięczności jeist ciężarem, 
pod którego uciskiem naturalni przyjaciele mo
gą &.ę stać ŁieprzyjaicioŁmi. I gdybyśmy szu
kali rękojmi w tern, żeby Polskę, uznana na 
papierze za samoistną, efektywnie przecież po
stawić pod nasze zwierzcluiPiuwo. to ■ przez 
wzrost anty paty! i  zanik wewnętrznej spoisto
ści utracilibyśmy te korzyści, którebyśmy uzy
skali pTzez zabezpieczenie naszej siły«.

j-Fie byłoby właściwem spodziewiać się za
bezpieczenia naszych interesów od takiej fał
szywej sytuacyi, jakąby była sytuacya pań
stwa i dynastyi, występujących z pretensyami 
scino,dzielności, w rzeczywistości zaś zależnych 
od sąsiauow -i- peŁuawionych możincści samoi
stnej polityki Kównież stosunek między Niem
cami a Auetro-Węgrarai zamąciłby wspólne pa
nowanie na u Polską. Wyst irczy przypomnieć 
Szlezwik -Holsztyn i Albanię. Należy wyisnućnau- 
ki zdzicjów i z teraźniejszości i miie zapominać, że 
nic nie może stosunku dwóch mocarstw do sie
bie tak narazić, jak zaprawione zazdrością wy
wieranie wspólnego wpłjwu na kraj trzeci. Je 
żeli się uda stosunek między Niemcami a Au- 
stro-Węgrami onrzeć n a  podstawach silniej
szych i trwalszych, niż znane przymierza, wte
dy nie będzii potrzeba zazdrości mii trójpodzia
łu Polski, z którejby dwie części były częścia
mi składowemu' innego państwa, a  trzecia była 
nibyto niezawisłą. Wtedy moglibyśmy przystą
pić do właściwego rozwiązania, to jest przj łą
czyć wyswobodzoną Polskę wraz z już przyna
leżną prowincyą polską do tego it>ccarstwa są-

siedtuego, ż którymi związana uioże 1 (rozwinąć 
największą siłę do oporu przeciw pokusom Ro- 
syi i ewentualnym a^^ikoin. G'a; b y  się jednak 
nie udało pogłębić stosunku wzajemnego obu 
moioarstw, wiedy kondonumum bjłoby pozy- 
ty»nem  niebezęieczfństwem któreby . skum- 
promitowsło sam związek. '  ■

»Jestem przekonany, że wielki nasz interes 
w  pozyskaniu Poisui dla nas możemy sobie za
bezpieczyć tylko przez przyłączenie wyswobo
dzonej Polski do jednego z  dwóch mocarstw, 
przez ustawowe i konstytucyjne poręczenie jej 
potrzebnych dla niej zakresó w władzy, i nie- 
wyw'uł/wank> żadnych życzeń i  anibicyj, któ- 
rychbyimy zaspokoić nie mogli. Wewnętrzne 
zadowolenie polskiego narodu może wytworzyć 
się tylko wtedy, jeżeli go nie podzielimy, lecz 
owszem obie części' starego Królcst ya Polsiueęo 
razem połączymy |  iemui zjfcdii«Jzonemii nnlskie- 
n u  narodowi nadamy p nw o  samcakreślania się

bomunftat sztabu austro-wegnrskiego.
tT i  1®s“ aW  **■ B iu ra  k o re sp o o d e n o y jn e ^ o .)

. w lec en, IG maja.
Urzędowo donoszą dnia 15 p a ja  1916:

Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny.
Poiozenie niezmienione. i

sarwrząd, których granicą byłyby tylko sta
nowisko widkomocarstevoT/e i bezpieczeństwo 
i rmej Po^tci, i które szłyby tak daleko, że Po- 

P-óglby znowu w dziejach świata wysta- 
P jako Polak. Szczegóły tego rozwiązania 
zawisłe są oczywiście od tego, czy Polska bę- 
Jzie przyłączona do Austeo-Węgier, czy dio Nie- 
ńKeo; o tein jednak teraz me chcę móudć*.

Jpk widzimy hr. Andrassy czyni nasz los za
leżnym od pogłębienia sojuszu państw central
nych; warunek te  natury raczej moralno- poli
tycznej niż czysto politycznej. Zresztą z łatwo 
zrozumiałych powodów, pozostawiamy wywody 
Polityka węgierskiego bez komentarzy, a przy
taczamy je raz ze względu na osobistość hr, 
Jul. Andra ssy’ego, powtóre czvnimy to z obo
wiązku publicystycznego na dowód, jakie po
glądy w Austro-W^grzech mające swe źródło, 
przed paru tygodniami żłobiły sobie tory w opi
nii publicznej Niemiec*.

W łoski teren wojenny.
R7; - i^  +Z0,a-‘ i} Południu rozwinęły się w kilku oflcinkach żywe walki arfyleiyi, które ta l je  

_ J _ rwa ją dalej. W nocy obrzucili nasi lotnicy zakłady Adryf koło MonfaRony, dworzec 
. ' 1 mn_e Jf^kł^dy wojskowe wydatnie bombami. Wszystkie samoloty po-rócily

Na zachód od San hiartino wyparła nasza aity leiya nieprzyjaciela .z jego wysuniętych
okupow i oarzuctla kilka kontrataków. Wypady Włochów tfa północ od Mor ie San M.chele 
zasam aiy się* ... ,

1 .7° ^°J yT' a znajaowałe się t deczoroir w ogniu.
Także n: półuoc przyczółka mostowego Tołminu wtargnęły nasze wojska w  kilku miej

scach do włoskich okopów. Zastępca szera sztabu generaln. v. H 8 f e r,
- - ma- >załek polny porucznik.

Wydarzenia na morzu.
Dnia 13 fcm. po południu obrzuciła eskadra hydroplanów skutecznie bombami wojskowe 

urządzenia w Yalonie i na wyspie Saseno i mimo cardzo gwałtownego ognia obronnego w
dobrym stanie rvróci!a. K o m e n d a  f l o t y .

{(oFipjmtet jJS€7elfS8c|0 ki^rowniiitwa arm:i nteaiisckie:.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, IG maja.
(Bi.iro Wolffa), Wielka kwatera główna, 15 mi.ja.

Zacłicdni teren  w ojenuy.
W wielu odcinkach, r ontu po obu stronuct ożywiona działalność artyleryi f patroli. —• 

osiłowania nieprzyjaS m’2, by odzyskać nasze świeżo zdobyte pozycye pod Hulluch, zostały 
zał itwione w walce zblizkŁ, o. łle się ltk- rozbiły już w naszym ogniu artyleryjskim. W ob
szarze walk nad Mozą ataki Francuzów na zachAiniin zboczu Martwego Człowieka i pod 
lasem Caillette zustafj’ odparte bez trudu.

---------- — o -----  --------
Na w s c h o d n i m  i b a ł k a ń s k i m  t e r e n i e  w o j n y  nie było żądnych szetę- 

gólniejszych wy dat zen. Naczelne kierownictwo armii.

r - r  ̂ i

i?mowa gospodaroza
Austro-Węgier z Rumunią.

(Teł. c. k  Biura koresp.),
Wiedeń, 16 maja. 

Między Austro-Węgrami a Rumunią została 
niedawno zawarta umowa analogiczna do tiic- 
miecko-rumuńskicj, w sprawie uregulowania

wzajemnej wymiany towarów. Umowa ma nr 
celu poparcie i uiafwienie ruchu handlowego 
między monarchią i sąsiedniem królewstwem 
oraz umożliwienie wzajemnego ruchu transito- 
wego. ‘ r

Rokowaniu w sprawie przeprowadzenia od
nośnej umowy zostaną prawdopodobnie nieba
wem zakończone.

„  Budapeszt, 16 maja.
»l c ,i,ur Llojtó* donosi z wielkiej głównej 

kw itery memiecldej:
Sukcesy, odniesione przez Niemców na 
r.go.zu 3(K i w  lasie Canaid, spowodowały 

francuskie kierownictwo wojskowe ao przed
sięwzięcia prób, celem odzyskanm utraconych 
pozycyj. Framcuzi przedsięwzięli jednak wszyst- 
k le te atak^ bez poprzedniego przygotowania 
artyleryjsldego, posługując się głownie grana
tami ręcznymi. Wszystkie te ataki francuskie 
zostały atoli przez wojska niemieckie odparte. 
W Lesic Malancourt miało się oddziałom fran
cuskim wtargnąć Jj> najdalej wysuniętych pozy
cyj niemieckich, skąd jednak zostali niebawem, 
wyparci, przyczcm ponieśli znaczne straty. ' r

Klusz do zv;ycięstwa.
‘ . Genewa, IG maja.

Senator CoraTi^^i oświadcza w »SIeelc«: 
Kluczem do zwycięstwa jest atbo Verdun 

albo Meta. Zakłady kruszcowe pod Briey do
starczyły Francyi w r. 1913 15V£ miliona ton. 
Dzisiaj panumi Briey są Niemcy i wydobywają 
stam tąd prawdopodobnie znacznie więcej. — 
Kluczem atoli do zupełnego opanowania sy
tuacji jest dla Niemców Verdun . Jeżeli zaś 
Francuzi chcą .mieć zakłady kruszcowe ko
nieczne dla artyleryi, muszą w takim razie zdo
być Metz. To byłoby kluczem do zwycięstwa.

T>L’Oeuvre« zwraca się z podobnym apelem 
do naczelnego wodza francuskiego i oświad
cza: Fan;e generale, wróć nam pan Briey i Lo
taryngię. Byłoby to równocześnie ostateez- 
nem zwycięstwem Francyi. • Dalej oświadcza 
»L’Oeuvre«: Dlaczego nasz sztab generalny nie 
rozumiał wartości Br! ly  pocs^tkach wrcjay. 
Niemcy, zdaje się, byli o wiele mądrzejsi, obsa
dzając z n a tężeniem wszystkich sił te góry. — 
Klucz co zwycięstwa zdaje się być w rękach 
nieprzyjaciel;ik;ch. a  ręka ta  jest bardzo rilna,

Pffitel tnasrykałlskJ przetm Bu®;.
(Tclcgrani c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork, 16 maja.
JTelegraTn iskrowy przedstawiciela -Wolffak 

Uepesże z Waszyngtoau donoszą, ze rząa przy
gotowuje protest przeciw Anglii z nowoau jej 
polityki, zalcazującej przewożenia' środków pc 
rrocn;czych Czerwonego K r^ ż a  aTuery^tań- 
skiego do krajów ii>ocarstvr centralnych.

Sekretarz państwa L a n s i n g  otrzymał od 
byłego prezydenta T a f t a ,  obecnie prezydenta 
komitetu centralnego Czerwonego Krzyza list, 
k tóry uważa ten protest za rzecz nieeierpią^ą 
zwłoki.* W yjątek, który chce Anglia rzekomo 
uczynić dla w.syłek a mory kaliskiego Czerwo
nego Krzyża, jest bezwartościowy, ponieważ z 
powodu braku środków/ amerykański C z e ^ o  
ny Krtyż od paźdzRrnika 1915 mą jitrzymuje 
w krajach 'wojujących żadnycn szpita1 Taft 
stwierdza, że według konwencyi genewskiej, 
podpisanej przez wszystkie nwwairstwa wojują
ce, Stany Zjednoczone mają zagwarantowane 
prawo obstawać przy tem, by artykuły, wy-'  
Jaranie przeznaczone dla chorych i rannych, w 
formie artykułów lekarskich łwły ekspedyowa 
ne przez amerykański Czerwony Krzyż do to
warzystw Czerwonego Krzyza mocarstw cen
tralnych i nie ulegały konfiskacie.

(W setną rocznicę)
Jedyną- obszerniejsza wiadomość o hymnie 

»Boże* coś Polskę«, tej »Marsyliance r. 1863*, 
jak  ją  nazywa Borg, historyk rosyjski ostatnie
go powstania, podał p. Poliński w swych dzie
jach muzyl: i polskiej, a potem w artykule, świe
żo przez kilka pism przedrukowanym. Według 
niego tekst hymnu został napisany, czy tylko 
przerobiony (?) i pieśni już wówczas istnieją
cej (?) przez Alojzego' Felińskiego okuło roku 
1815 (?). Tekst ten był eenzurałćy aż do prze
sady począwszy od tytułu »I'iośń narodowa za 
pomyślność króla«, a skończywszy na treści. 
Dopiero koło r. 1861 (?) jakiś przygodny poeta, 
zwróciwszy uwagę na zapomniany (?) utwór 
Felińskiego, przerobił go. parę zwrotek wyi.ro- 
cił (?), parę dotworzył (?) i wszystko bo podło
żył pod melodyę. »Bądź pozdrou iona«. Auro
rom pierwotnej melodyi tego1 hymnu był Jan 
Kuszewski w r. 1815, kapitan (?) 4 pułku pie
choty'.

Pełna omyłek i niedokładności wiadomość p. 
Polińskiego zasługiwałaby zawsze na sprosto
wanie, a  tem więcej zasługuje na nie w setną 
rocznicę powrstama pieśm, która z biegiem cza
su i ze zmianą okoliczności, uległszy ounajmniej 
parokrotnej (a jednokrotnej) zupełne, prze
róbce, zmieniuna do niepoznania, stała się dro
gim każdemu sercu hymnem narodowym, j»o- 
łęznym apelem do Stwórcy o w!ymierzciiie spi a- 
wiedliwośei wydziedziczonym.
«.

20 czerwca r. 181G przypadała pierwsza ro
cznica uroczystego ogłoszenia utworzonego .na 
F  ingresie wiedeńskim Królestwa Polskiego. 
.Wiemy dziś aż nadto dobrze, że Aleksandrowi 1 
o dobro Polski nie chodziło. Chciał po prostu

zagarnąć Księstwo Warszawskie, wedrzeć się 
do środka Europy, stworzyć pła Rosyi „wygo
dną granicę wojskovrą“. (jego własne słowa w 
insbrukcyi dla Nesselrodego). Ponieważ zaś na 
prosty zabór państwa europejskie zgodzić się 
nie mogły i nie chciały, w obawie przed wzro
stem potęgi rosyjskiej, przeto uspokoił je kou- 
cepcyą konstytucyjnego Królestwa, połączone
go na zawsze z Rosyą pod wspólną dynastyą. 
Była to forma przejściowa, wstęp do zupełne
go z czasem wcielenia ziem Księstwa do liosyi.

Nie tu miejsce na przytaczanie dowodów, że 
ta, a nic inna, myśl kierowała Aleksandrem.

wiadezyły o tem zresztą już początki »konsty- 
tucyjnych* rządów, świadczył potem -cały sze
reg faktów sprzecznych z duchem nadanej ken- 
stytucyi. Nielylko pozwalał ją łamać w. ks. 
Konstantemu, ale i sam ją nawet łamał, korzy
stając z umyślnych »niejasności* ustawy^; ła
mał ją nawet w tych punktach, które były cał- 
k :cm jasne i nie dopuszczały mylnej interpre
tacji. Stąd nawet pomiędzy wierzącymi ślepo 
w najlepsze zamiary »wskrzesiciela Polski« za- 
panow ł niepokój o przyszłość, budziła się nie
pewność co do dalszych losów »odbudowanej* 
Polski. i

takim nastroju nie myślano o obchodzie 
rocznicy ogło izenia Królestwa; niema przynaj
mniej śladu, aby święcić ją zamierzano. Pamię
tał natomiast o niej w. ks. Konstanty. Więc w 
srozkazic dziennym* do wojska c»mi:it .sobie 
za obowiązek uświetnić uroczystość dnia tego 
w Warszawie* przez w.elką wirede, mszę woj
skową i odśpiewanie »T e D ę u  m na plaeu 
wojskowym, Saski zwanym*. W czasie modli
twy za króla polecił muzykom giąć pieśń 
»G o d s a v e t  h o K in  g...«- 

Uroczystość odbyła się według programu. 
Oczywiście brały w niej udział władze, — »płeć 
pii lam« z  okien się jej przypatrywała.

yYówczas to, Alojzy Feliński, autor słynnej

PBarbary «, uchodzącej orze2 czas dłuższy za ar
cydzieło dramatu polskiego, napisał hymn, ma- 
jący zastąpić »G o d s a v  e t  h e K i n g * .  aria

muzykę, podług której dobrane z pom'ęd7.y 
wojskowych różnego stopi.ia głosy — pisze 
» G a z e t a  W a r s z a w s k a *  — odśpiewują

ulubiona pieśń ludu angielskiego — p is a ła  co niedziela ów hymn podczas kościelnej woj- 
» Ga z ,  t .  W a r  s z a  w s i  a* (1816 mr. % dniajskowe, parady w kościele XX. Karmelitów, a  
20 liper) rmdała myśl znanemu w literaturze i reszta wojska śpiewa chór kończący każdą 
ojczystej Alojzemu Felińskiemu do napisania]strofkę*. Raszewski za swToją muzykę otrzymał 

.i...- .. — " - 1 pierścień od w. ks. Konstantego. .
Hymn zrazu był tylko wojskowym, ale 

wkrótce zyskał szerszą popularność dzięki przy-

v/ tymże duchu pieśni narodowej w fęzyku pol
skim*. , , '

Wydrukowała ją »G a 7. c t  a *, a w kilkana
ście (lni później podał ją poważny > P a m i ę -  
t n i k W a r  s z a w s k i«, wychodzący pod re- 
dakcyą Feliksa Bentkcr skiego (zeszyt sierp
niowy' 181G str. 455). N^i ulega watpliwmści, 
że sam autor, bawiący wtówczas w Warszawie, 
dostarczył tekstu »P a m i ę t n  i k o w i*. Był 
wispółpracowmikiem tego miesięcznika, zosta
wał w bliskicłi stosunkach z jego red.akio.rem. 
■W »P a m i ę t  n i k  u« utwór Felińskiego nosi 
tytuł: » H y m n  n a  r o c z n i c ę  o g ł o s z e 
n i a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  z woli Na
czelnego Wodza, muzyka Jana Raszewskiego*.

W .tytule tym marny najwyraźniejszą datę 
powitania utworu. Napisał go oLński nie oko
ło roku 1815. alę w czeryxu_U iG r. »Jego Cc- 
sarzcwiczowska Mość w. ks. Konstanty raczył 
z pcwodu tego oświadczyć a u t  rowi ukontento
wanie swoje (»G a z e t a A’, a r  s z a w s k  a* 
j. wr.), a tytuł podany w ^ P a m i ę t n i k u *  
stwierdzał, że ukontentowaniu te mi dał wyraz, 
nakazując śpiewać ten hymn wmjsku polskiemu.

Rozkaz .natychmiast wykonano. Podporu
cznik, (a .nie kapitan) 4 pułku piechoty, Jan 
Kaszowski5) j>szrobił do tego lymnu stosow na

U Ojciec Kazimierza, tłumacza i krytyka. Kapi
tanem go nazywa „ G a z e t a  W a r s z a w s k a“ 
(stąd omyłka p. Polińskicgo), ale jeszcze w rolui 
1820 w Roczniku \eojska polskiego jest podporu
cznikiem. Kapitanem został dopiero w r. 1830. 
Należał do wolnomularzy, jak  widzimy z biblio-

musowej lojalności wolnego, niepodległego 
ściśle neutralnego »Krakowra«, który obchodził 
wszelkie rocznice »szczęś!iwych zdarzeń*, -w 
rodzinie cava, jednego z trzech swych protekto
rów. Widocznie Kuszewski wydał natychmiast 
swą melodyę z tekstem kiedy tak wcześn e lo- 
szła do Krakowa, że już d. 3 sierpnia 1815 r. 
śpiewano w nim »Boże coś Pol sę« na obcho
dzie imienin Maryi Teodorówny smutki opie
kuna ludów' i błogosławionego monarchy*. 
W opisie tego obchodu znajduje się bowiem 
wzmianka, że podczas nabożeństwa, celebrowa
nego wr kateorze wawelskiej przez dziekana 
katedralnego ks. Skorkowskiego, (późniejszego 
biskupa krakowskiego) »śpiewano nową pieśń 
narodową: >Boże zachowaj nam króla* (-»Gaze- 
ta  Korespondenta warsz. i zagrań.« 2 dodafel 
do nru 64). W miąsiąc później (11 września) w 
tymże samym Krakowie odbyło się u uniu nie- 
nin Aleksandra I nabozoiistwo celcbrowaTLe 
orzez biskupa W oronicza, . przy licznej orkie
strze i odśpiewaniu hymnu: »Db Ciebie Boże za- 
ńosim błaganie...* (tamże nr 76).

Oczywiście dzień ten obchodziła i Warszawa.
ladze zjechany się do pałacu królewskiego, iv 

którym mieszkał w. ks. Konstanty ze swą rlu-

y raf i i Estreichera pod Dmuszcwrskim, znajduje, się 
w mej bowiem tytuł: „Dmnszewski Lud. Ad. Śpiew 
w dzień 'm: !nia najdoskonalszego Brata Antoniego 
'< otoka... z muzyka Br. Jana Kaszewskiego“.

bienicą Woissową, poczem tenże ubrany w mun 
łnr pOioki, iz namiestnikiem, władzami, genera
łami, udał się na dziedziniec Saski, na którym 
wobóę zgromadzonych wojsk, przy wzniesionym 
»a d  Tl o c« ołtarzu, odprawił nabożeństwo ks. 
Gołaszewski, biskup wigierski. Śpiewom o na 
mcm przy odigłosie muzyki wojskowmj. pieśń: 
>-Boże coś Polskę* (»Gaz! Kor. w. i zagr.« nr. 
74). Pierwszy raz wówmzas spotj-kamy się z tym 
tytułem, który później d o p ie ro  na zawsze się 
ustalił.

Hymn Felińskiego składał się z czterech stroi 
następujących:

Boże coś Polskę przez tak liczne wnęki 
Otaczał blaskiem potęgi i chwały 
I tarczą swojej zasłaniał opieki 
Od nieszczęść, które p rzy w a lić  ją miały 
Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, (Cliór) 
Naszego króla zach ow aj nam Panie!

Ty, coś ją potem tknięty jej upadkiem 
Wspierał walczącą za najświętszą sprawę.
I ch cąc świat cały mieć jej męztwa świadkiem 
Wśród, samych nieszczęść pomnożvł jej sławrę. 
Przed Twe ołtarze itd. (Chór)."

Ty, coś nakoniec nowemi ją cudy 
Wskrzesił i sławne z klęsk w za jem n y ch  w bojo 
Połączył z sobą dwa bratersk ie ludy 
Pod jedno berło Anioła pokoju.
Przed Twe ołtarze itd. (Chór).

Wróć naszej Polsce świetność starożytną ’ x 
I spraw niech pod Nim szczęśliwą zostanie, 
Nioch sprzyjażnione dwa narody kwitną 

Ś1 błogosławią. Jego panowanie.
Przed Twe ołtarze itd. (Chór).

(Dok nast.).
K a z im ie r z  B a r to s z e w ic z .



W O W A  P P O R M  \

C ru gl pv * c!sb6w 
L e g i i m i w  r o l s M o - .
(Korespondencja „Nowej Reformy”.)

Za zezwoleniem wojen
nej kwatery ^rasowej.
I . _

Kieay łtóam t914 roiku zaczęły or^piuzować 
się pierwsze .'kadrówki*, kiedy badali m za Ła
tali jnetn, pułk za pułkiem, stawał gotowy, kie
dy za brygadą pierwszą naiała wyrus-zyć w po
łę — pod je»ien — druga bry gad j, oczom 1 u- 
mysłom w’ 'tolsce na Logiony zwróconym bra
kowało c z e g ^  jeszcze, Łez ezegc- wojsk" pol
skiego pomy&leć nie spesób... Brakowało kama- 
lery naszej, ti adycyjny eh w  oojach pcŁskicih
ułam rw... ' - ’ ♦

Ale oni się już wówczas tworzyli Na terenie 
Królestwa Polskiego działał już Belnia-Praż- 
mowdiki po Dtininie-W ąewiczu, który mu ko
mendę był zdał, a  sam w Krakowie zajął sit 
formowaniem ki wadronów drugiego i trzecie
go dla brygady drugiej.,.

Wrzało* wu>dy »na Smoleńsku* życie i barw
ne i gwarne. Płynęli ochomicy, formowały się 
szwadrony* najpierw ped Wąsowiczem, drugi 
petem pod Klasterskim zrazu (pod1 Brzeziń
skim później), trzeci — i wyruszyły z końcem 
września w pole...

Węgry... Maramaros Sziget... Droga Legio
nów.. Nagy ozolles... Gucyłów...

Kto tam  dziś te wszystkie miejsca policzy! 
Dość, że szły z Legionami szwadiwny i biiy sie 
dzielnie a mocno... Byli ranni i bywały trupy, 
ale szwadrony szły i nie było wetydu ułańskie
mu mundurowi, lecz podziw był i uznanie.

A pofiem, kiedy wiosna przyszłai, za I  rui., na 
bessa raŁską granicę poszli ułani, 1 nie„ zaś 
wróciwszy nad Prut znowu, gdzie trudu wojen
nego mieli mnego i patroli, z któryeL metyl'} 
może sława, rosła, ile uznanie u komend i żoł
nierza postronnego, widzącego tę pTacę co
dzienną. A potem, gdy -brygada druga w czerw
cową ofenzywę poszła, poszedł z nią i dywi- 
zyon — oba szwadrony, którym przewodził 
rotmistrz Wąsowicz. Pełnią cały ten czas pa
trolową i wywiadowczą służtę, aż 13 czerwca 
frzaloną i  przesławną starzą rokitniańską zdo
bywają sobie wieniec chwały, sowicie rubina
mi krwi ubrany z-ginął rotmistrz, zginęai po
rucznicy Topór i Włodek, szrwadron drugi w ża
łobę się przybrał, w chwalę rneśmiertelm* i w 
medali parędziesiąt.

Tak przyszedł kuumnaeyjny punkt chwaleb
nej działalności istniejącego przy drugitj, przy 
k  irpacki&j, brygadzie djwizyonu kawalerwi.

*
W erm samym zas czasie mniej więcej kiedy 

rotmistrz Wąsowicz ginął, kiedy r a  tej krwi 
i śmiertelnym tnułzir gruntowała się i rosła 
chwała obu szwadionów, dywizycnu karpackie
go — na ziemiach Krole&twa Polskiego z tej- 
samej krwi i z tych samych c  wolności maazeń 
rodził się dywizyon ułański nowy.

Trociię z szpitali v  /szłyc-h ozdrowieńców, a 
karpackich i rckitnlańjkich rozbitków, trochę 
ferwi co gorętszej młodzi z Królestwa i zresztą 
pizyb/uze z piechoty, mający za »ubą boje już 
to  pierwszej, już to dmgiej brygady — wszyst
ko to razem złożyło się na sz wadron piąty, 
którego k om end ę oojąi poruczn ik , dzie ro t
mistrz, Juliusz Ostoja. Trwało to  organizowa
nie niedługo i już z końcem  Jipca wyrajzyl 
ewadrun w pole.

Na woł, ńskie i poleskie wyruszył boje... Cu- 
cyłowa me zaznał i Roiotn-ej — to  prawdal Ale 
tyradieTską zato mmi walkę na równi z  piecho
tą, a często i zazwyczaj p r z e d n i ą ,  kiedy 
w pościgu brał rowy obsadzał _ bił się w m -b 
co dnia, niemal, godzinami całemi, aż J.o nadej
ścia piechoty... Ale miał Smolary swoje i swój 
\vjaza do Lublina i nad Wieprzem przeprawy! 
Miał swoj curzest ognia — i w  lasach boje tar 
kie, że ułan na czerkiesa jak  na wilka polo
wał... i sam jak  wilk komyszami przemykać się 
musiał.

Itowr-oczesnie zaś kiedy te w alki szły i -w 
pełnym juz totku były, formował się ułański 
szwadron szósty. Kuło Piotrkowa to  było je sz 
cze, ale już niedługo, bo wnet za ŁZestym puł
kiem, który w ów czas przed Norwidem major 
.Rylski miał, wyruszyć mu przyozło i z porucz
nikiem swym PryzińNdin iść pod komendę 
Ostoj i, który komendę dywizy onu odrazu silną 
garścią wziął.

Odtąd d zu ła rie  obu szwadronów równe’, co 
robi piąty, to i szósty — oba zaszyte w pole- 
l ic bagna, gdzie palowanie na brygadę czer- 

kięską aż za front posunięto, s ta łj się ich za
daniem nuj‘ważniejs7om... Poza tem udział we 
■wszystkich walkach Legionów. A więc i Kukle 
i Kamieniucha i Kostinchnówka i Wołczek; — 
oba szwadrony były wszędzie, podczas gdy 
róy.n-ocześnie w diugiej połowie października 
(od c zew  ca wy-począwszy) zdążały wraz z dru
gą brygadą z nad P iu tu  oba Imrpackie szwa
drony by się z resztą Legionu, z całą dywi
z ją  połączyć.

Jesień tyrnc lasem przyszła i roztopy. Dla 
kąwaleryi skończył się czas właściwej akcyi, 
oba dyacizycny stanęły w  rezorwie, która hn 
zaprawdę r ic  wypocą} nkiem była... Z dnia na 
dzień, to  ton, to ów szwadron zmieniał się w 
piech ury i szedł ca  okopy służbę pełniąc i go
tując się zarazom na loże zimowe we W3i za 
frontem położonej i zniszczonej zupełnie.

Vv tedy to poczęto mówić o organizacy! pułku 
kawaleryu drugiego pułku ułanów...

L poczy  ku grudn przyszedł ostatecznie 
rozkaz Komendy Legionów, zaiządzający 
•sformowanie II pułku u ł a n ó w *  i poruczają- 
cy »zorg'anizowanie pułku rotmistrzowi Ostoji*.

Bliższo dane tego »przc/ormowaJiia< treści
wie były i jasne. Zawiązkiem czy raczej oodsua- 
wą pułku stają się tylko dwa dotychczas istnie
jąc, dywizyony: pierwszy 1 di ugi.

Pierwszy v u l g o  - liarpatczycy*. to szwad
rony drugi i trzebi, ongiś dywizyon rotmistrza 
Wąsowicza w którym duch jego zywie dotąd, 
dyw kron obi cnie pod komendą rotmistrza 
Brzezińsk‘ego.

Dywizyonem drugim nazywa się teraz dywi
zyon -przydzielony niedawno jeszcze do trzeciej 
brygady, a  pozostający pod komenda rotmi
strza Juliusza Ostoji, k tóry  na nim potrafił wy
cisnąć piętno swej indywidualności i  zgrupo
wać koło siebie nietyilko oficerów ale i żołnie
rzy, stworzyć woistkowe bractwo ułańskie.

Te dwa d ywi-zyoaiy złożone razem z 4 szwad
ronów są zawiązkiem pułku, któremu dla kom
pletu brak jeszcze dwóch szwadronów: pierw

szego i czw artego. Te więc — w myśl rozkazu 
komendy Legionów »w sw-cim czasie do pułku 
(względnie do dywizyonów) przydzielone zo-
StoiTl^c. /

Zasadniczy zatem organizacyjny problem zo- 
sial rozwiązany. Stworzony pułk, istnieją pod
oddziały: dywizyony, a  co z szwach onów bra
kuje, to  się w odpowiednim czasie znajdzie...

By się zaś znalazło, to  cię i robi w siedzibie 
kadry kawałeryi w R..., gdzie pod Lclmną rę 
ką tóezrównanęgo nauczyciela kawaleryi por. 
Kordeckiego (który ongiś, po rotmistrzu Wą
sowiczu, krótki czas komendę karpackiego dy 
wizy onu dzierżył) prawie skończył *ńę iormo- 
wać szwadron pierwszy i już przygotowuje się 
czwarty. , . ó. ,  „ _ó!

J a s  i jakimi kunsztami por. Kordecki 10 
ctyni, cuda rozpowiadają o tom ułani, których 
podziw dla komendanta kad rj tem większy, a 
uznanie teru szczersze, im od niego znojdują 
s :ę \  dalej.

W p o l u ,  w l u t y m  iy i6 .
W. Mondalski.

rŁ  V . ra r « z a u y .
(Newe podaJJ. «— Regesta my a etra* wojennych 

w Krółeetwio).
Rząd uifimiecki jjodjął szereg zairz-ntiizcó w sara- 

wio uregulowania systemu j-udażkowego w gen.- 
gubemajtorabwie waiszawskiem. W pierwszym rzę
dzie wprowadzono podatek tzw. mieszkaniowy. 
Podzielono gv ua 4 klasy. Oipłacau./ .będzie w wy
sokość5 od 2—15% od płaconego ca.yns&u, od Ż25 
rubli rocznie począwszy f zwyż, tj. i-odatok wy
nosić będoi ‘w markach od 6—1000 m. -rocz lie. 
Od czynszu np. 1000 mmli wynutsi podatek 52 mk„ 
od 450 rubli wy .rosi mtubk 16. OyJ'acać go mają 
wszyscy posiadacze matszka-ń, lokau, bez względu 
ma to, czy płaieą za mieszkauiie, czy też mają ło- 
Kale urzęd-owe, lub toż bezi/Utiue miefizkiaian, albo 
też u ieszkaną w domach własnych w stosunku ko
mornego rocznego, Wolni od poda' ku mdc^Kanio- 
wego są należący do państwa meomeckego, Którzy 
płacą bezpośrednio podatki państwowe w Niem
czech, poddani pj&ństw obcych, któnzy tu czynni są 
j iko zastępcy uypiornatyczni, luib też urzędnicy 
konsulatów, duchowni wszystkich .wyznań- sublo
katorzy oidnaeunycc posioa umeblowanych lub nie- 
umebiLowa/ayeh, albc też właśoiicieio i lokatorzy in- 
stytucyj doh.cczyunych. Oszacowanie W -traktu 
najmu i ustaniOfivÓ!c.nie podatku nastąpi przez komi
sy o, którym Każdy wiaściowi domu lub też jego 
zastępcą cenę wynajmu i inne dane, patrzehne do 
podatku nueszikaukm ego zgodn e  z .prawdą podać 
jest obowiązany.

Równocześnie wprowadzono podatek od kapita
łów, od papierów wortc-c ioiwyah, depozytów ban
kowych 1 kapitałów złożonych w Dantach na ra
chunek bieżą. y. Podatek od kajpTałów zahipote- 
kowanych oa nienienomościa. h wynosić będzie 
0‘75 procean a opłacać go mają w imieniu .po
siadaczy tych kapitałów właści ciele realności, któ
ry n. przysługuje prawo potrącić go sobie 1 wypła
canych wierzycielom procentów.

W dniu 2 hm. odbył się a inicyatjwy Central
nego To.w. rolniczego zjazd prze ̂  odo liczący ch po
wiatowych komisyj jz? ounkowo-roinych w sprawie 
regesiracyi artraic w; jeunyeh. Na zjazd ren przybyć 
z całego (kraju 50 pnzew udoiuzących. Gbradiojii
.p -ew-odmiozyi wice^rezoe C. T. -R., ,p. A. yMiramia™ - 
ski. Mec. K. Olczowrki składał obszerną reJacyę o 
stanie sprawy regastracyi w całym kraju uaaz u- 
dzitiał e0 czfcgółowyeh wyjaśnień w całym szeregu 
kwesty), jalkie w dyskusji oię ujawniły Prace re- 
gcstracyjne naogół noziwjjąją się bai^izo pumyhmie. 
Wszystkie sfery społeczeństwa coraz bardziej u 
świadamia ją lobie koni u rość pisania i oszalo
wania abralt. rozumiejąc dokładmiie, że jeżeli pracy 
tej nie wyfcunaany, to sami eoible wytrącimy broń 
z ręki w cehi dochcdzania w przyaznoscj wyrzą- 
dzc-nych nam kolosainych naateryatoyiŁ e/kód. 
Mec. Olszowski za/Kuniumikow-ćd oŁecnyim, że dzię
ki zabdeuK m Rudy Głównej Opiekuńczej, lozpo- 
częta zostanie niebawem regestracya strat, ponie
sionych przez miasta, przemysł, handel i rzemiosła. 
Po dokonaniu tej pracy, Oertrałne Tow. Rodnicize, 
Rada Główna Op/ekuacza i Tow. T nzefmysłowcow 
wydadzą .we wszystkich głównych językach 
„Ogólny mjtimoryał strat, ponieeiuiaych wskutek 
wojny przez Królestwo PokMe1. Memoryał ten, 
zawierający w sobie Dilau ponl. eionych przez ca 
ły kraj szkód, posłuży za dokument do lą  lamia in 
deinuizacyi 0u'az za .wskazówkę do dalszych zaiizą- 
dzeń ekoiuoiijieznj"oh, nioabądn/eb do podniesienia 
kraju stanu upadku, wywołanego prrez wojny. 
W tej chwili pracuje około 860 komisy j taacuTiko- 
wyeh gminnych. W niektórych komasyaeh prace 
szacunków,, juz na uiKońcecniu. Włościanie, z 
potoątku ileufnie d.u szacowania stirat usposobię 
ni obecnie spieszą gromedmtó do kcanóisyj szacun
kowych. Duchorwień twio, z bardzo nielicznymi 
wyjątkami, sprawcę regestracyi czynnie popiera. - 

Cały ciężar olbrzymie; pracy oszacowania etrat 
sjj.odł na barki objwateistwa ziemak1 go, które z 
nadzwy„zajnem poświęceniem sprawę itę bardszo u- 
miejetnie piowadai, pełniąc fumkeye czkmków ke- 
nnsyi, przoważnae homorowio. W myśl iraiosJców 
prerzydyum Biura retgestracyi uch walono: wysła
nie kilku lustratorów dla u jedno tajnienda i przj- 
spii ecenia prac komisyi: kto Co 1 WiPzeanśa br. m- 
zaimciiduje ewedch strat, utrać5 wogóle prawo do 
rogeetracyi

Na wniosek rnec. Olezowskiego uchwaloiio, aby 
scjn.iki pcw. tatowe egia aaJy do włoocŁwych too- 
mt-yj tszaeumkowych te eu.my, jakie — w zastęp
stwie tządiu rosyjskiego — cm’iszouc ea obecnie ło
żyć na utrzymanie rjze”wisiek. Sumy te, docho- 
.Isace do bardzo poważnych kwot, zapisywane

o winny a*a ciężar strat rosyjskich. Na 'Łakoń- 
bzenie obrad stwierdzono wielką korz; ść, płyną
cą ne zjazdu i konieczność powtórnego zwołania 
zjazdu po pewnym czafeK.

M m m m .
Kraków, 16 maja.

A rcyksłażę Karol Stefan na wystawie »I.egiony 
Polskie*. W sobotę, dma 3 b. m., o godzinie 12 vi 
południe przybył arcyksiążi Karol Stefan, który 
bawił w Krakowi^ ty’ko dzień jeden w celu od
wiedzenia dwóch szpitali wojskowych w Raków- 
caoh i Mydlnikach, do pałacu Sztuk pięknych dla 
zwiedzenia wystawy Legionów, na którą zapowie
dział się był zaraz po jej otwarciu. Arcykfuęcia 
oprowadzał prezes komitetu wystawy, profesor 
dr Jerzy hr. Mycielski, objaśniając obrazy, rysun
ki, study?, szkice, rzeźby, które wszystkie w naj
drobniejszych szczegółach wysoce zajmowały du-

stojn igo gościa, który na każdy niemal uawór 
zwracał uwagą Przy zwiedzania towarzyszył ró
wnież arcyksięeiu przedstawiony na wystawie 
starszy radca p- Leonard Lepszy, seKretarz Towa
rzystwa sztuk pięknych. W ciągu zwiedzania 
spotkał arcyksiążę kapitana generalnego sztabu, 
Włodzimierza Ostoja Zagórskiego, przydzielonego 
do Legionów polskich, z Którym dłuższą chwilę 
rozmawiał. Fizedstawieni zostali nadto na wysta
wie: porucznik S efan Żerański. komendant placu 
Legionów w Kiakowie, oraz podporucznik Roma- 
niszyn, których arcyKsiążę wypytywał o szczegó
ły, dotyczące przeniesionej niedawno z Dziedzic 
do Krakowa stacyi zbornej Legionów. O obrazach 
i rysunkach na wystawie wyrażał się arcyksiążę 

wysokiemi pOv.h Juami dodając kilkakiotnie, 
żc dawno nic oglądał równie pięknego, historycz
nego i artystyczfc.g: zbioru. Nr jlepszym dowodem 
pochlebnego sądu arcyksięcia o wystawie były 
zakupy, przez niego poczynione. Nabył mianowi
cie cały eykl 32 rysunków Zygmunta Rozwadow
skiego, przedstawi ijąeych oficerów i kilku pod
oficerów I. pułku uianów Beliny, wszystkie wyko
nane na froncie z początku b. r., . nadio zakupił 
trzy rysunki Wojciecha Jastrzębskiego, przeusta- 
wiające młodych colnierzy legionowych, tudzież 
dwie bronzowe 6ta ieik Legionów przez poru
cznika Stanisława Kozubka, . Wy,ziając zal, że 
arcyksiężna na wystairę przybyć z nim nie mogła, 
opuścił arcyksiążę pałac sztuki po dwugodzinnym 
w nim pooycie.

Hołd Sienkiewiczowi Syndykat dziennikarzy 
krakowskich wysjła do .Henryka Sienkiewicza 
adres pióra p- Antoniego Cnołoniewskiego nastę
pującej treści:

Czcigodny' Pamoi 
Wśród pożaru twiata i Poiski przypadł siedm- 

dzieoiąty dzień iwoicl urodzin. JeSJi tej pięknej 
jesiennej daty Twego życia nie zatarły w pamięci 
naszej ogromne zdarzenia chwili obecnej, które 
z łoskotem przepływają przez ~ każaą komorkę 
każdego mózgu polskiego, to odbierasz Czcigodny 
Panie dowód, świadczący wymowniej od najuro
czystszych zapewnień, czem stałeś się aia swego 
Narodu.

W okolicznościach ziskejszycn może wyrazić 
się ta nasza pamię o Twym dniu jubileuszowym 
w skromnej jodynie postaci: przychodzimy tylko 
z życzeniami. Lecz są one z rodzaju tych, które 
módz wypowiedzieć i które módz odebrać z po
czuciem, te tętni w nich ireść żyw a i prawdopo
dobna, jest samo już szczęściem.

Z głębi dusz i 8erc członkowie Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich wypowiadają życzenie, 
aby to, co w natchnionych widzeniach swych 
oglądałeś wzrokiem Poial a i artysty na prasta
rych polach naszej chwały, stało się rychło znowu 
promienną jawą 1 aby Twe miłujące oczy na dłu
go spoczęły na tym uorazie śnionym z najwyższą 
tęsknotą przez Ciebie i przez cały Naród.

Z uniweisytetu Jagiellońskiego, Wczoraj poda
liśmy część wykładów, igłoszonjch na letnie pół
rocze w uniwersytecie Jagiellońskim; obecnie po
dajemy niektóre dalsze wykład

Wydział prawa i admLuistracyi: profesor dr
Wróblewski: Rzymskie prawo prywatne; profesor 
dr Ulanowski: Historya prawa i państwa austi yac- 
kiego; profesor dr Górski: Prawo wekslowe; doc. 
dr Dziurzyński: Postępowanie egzekucyjne; doc. 
dr Marowskr Rehabilitacya zasądzonego; doc. ar 
Wład. Wróblewski: Administracya państwa w cza
sie rojny; ,>rof jor di Rostworowski: Prawo na
rodów; doc. dr Ryborski- Przedsiębiorstwo i przed- 
sięLiorca; profesor dr Wachholz: Psyehiatrya są
dowa. _

Wydział filozoficzny: Profesor dr Garbowski.
Filozofia energii; doc. dr Sawicki: Morza i oceany 
w życiu gospudaiczem i polityce światowej; doc. 
Sm oleński: O ceanografia ogólna; profesor dr Ptn- 
śnik. H isto rya miast i mieszczaństwa w w iekach 
średnich; doc d r K onopczyński: P o lska a Szwe- 
cya w wieku XVHI.; doc. dr Janowski: Geneza
i rozwój ruchu neolitewskiogo; profesor dr Ku
trzeba: Prawa narodowości ruskiej i języka ruskie
go w Polsce i Galicyi.

Doc. dr Pagaczew6ki: Malarstwo włoskie w epo
ce Odrodzenia; profesor dr Bieńkowski: Historya 
rzeźby greckiej w epoce aleksandryjskiej; doc. dr 
Jachimeeki: Klasycy i romantycy szkoły wiedeń
skiej ściąg dalszy); doc. dr Gawroński: Praktyczny 
kurs san8kryptu; proiesoi dr‘ ótembach: Objaśnie
nia Odysei, profesor di Sinko. Religia Greków; 
doc. dr Sajdek: Składnia jezykr greckiego.

Profesor dr Grabowski: Teorye literackie wie
ków śiednich i Odrodzenia w Polsce; profesor dr 
Łoś: Przegląd językowych zabytków staropol
skich: profesor dr Nitsch: Metoda nauczania języ
ka polskiego; doc. dr Mann: Hwtorya literatury 
francuskiej wieku XIX.; doc. dr Janowski: Wilno, 
jego kultura i literatura (1822—1864 r.).

Na studjmm rolniezem ogłosili wykłady na 
wszystkich czterech półroczach następujący pro
fesorowie; dr Dziewoński, dr Raciborski, dr Smo- 
luchowski, doc. dr Kulczyński, dr Gołogórski, doc. 
dr Sawicki, dr Morozewicz, T. Sikorski, dr Klr-^.i, 
dr Godlewski, doc. dr Rogoziński, dr Krzyżanow
ski, inżynier Kobl, dr Surzyeki, dr Rogoyski, dr 
Nowak, dr Marchie wski, dyr. Adam Wiśniewski, 
inspektor Rylski, dyrektor Karol Rolle, inspeKtor 
Lorenz, profesor Brzeziński.

Promocya. Eugeniusz A r t w i ń s k i ,  rodem 
z Warszawy, otrzj mał w uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

7. krakowskiego T owarzystwa lekarskiego. W e 
śiodę, dnia 17 b. nu, odbęazie się o godz5nie 6 po 
południu w sali Towarzystwa lekarskiego przy  ul. 
Radziwiłłowskiej L. 4 posiedzenie, na którem dr 
Meyer wygłosi wykład pod tytułom: »Dyagnosty- 
ka różniczkowa tyfusu brzusznego i plamistego*.

Zebranie miesięczne kongregacyi nauczycielek 
krakowskich odbędzie się dnia 17 b. m.;  ̂ to jest 
we środę, o godzinie 6 przy ulicy Szewskiej L. 5, 

Subskrypcya na pożyczkę wojenną. Wydział 
krajowy postanowił subskn bować jeden milion 
koron na czwartą pożyczkę wojenną po poiowie w 
Banku krajowym i Banku Przemysłowym,

Cena mąki pszennej jednolitej. W myśl rozpo- 
rząazenia namiestflictwa galicyjskiego z dnia 8 
b. m., ustanowiono cenę za kilogram mąki pszen
nej jednolitej w droonej sprzedaży na 56 halerzy.

Zezwolenie na wywóz towarów z twierdzy kra
kowskiej wydaje c. k. iptenflantura wojskowa 
przy ulicy św. Gertrudy pod L. 12.

W sprawie doręczania rannej poczty, Z kiakow- 
skiego inspektoratu pocztowego komunikują nam: 
»W niektórych tutejszych dziennikach podniesio
no zarzuty z powodu późnego obecnio doręczania 
w Krakowie przesyłek pocztowych, zwłaszcza li
stów i wiedeńskich dzienników porannych, tłoma- 
cząc mylnie, iż opóźnienia te, poczynające sfę ud 
dma 1 maja b. r., bpowodowane są niedostateczną 
ilością doręczających organów pocztowych, ktore-

zaradzić administracyjnamu to brakowi wmna 
władza pocztowa.

Wobec tego wyjaśnia się, że w  tym wypadku 
Zaki pocztowy, j‘akkolwiek nie może rozporzą
dzać obecnie personalem takim, jak w czasach nor
malnych, nie ponosi wogóle- żadnej winy, lecz, że 
przy „zyną  ̂zauważonego późniejszego doręczania 

to le p.zesyłek pocztowych w porze przed- 
pofudruowej jest niepomyślny od 1 maja b. r. obo-

Wtorok, 16 Maja 1G16. %
na

Ko! myi z zupełnym sukcesem. Komitet zoigani 
zował kUkudniowr zbiórkę uliczną, 2 publi„, , 
wieczorki^ obchody w szkołach. W zoiórce pi 
u icac 1 1 lokalacu biało udział knkadr'ueeią< 
pań: 1 dueo młodzieży szkolnej. Sukces materyal- 
ny jest pokaźny, pomimo, ze jeszcze łatki wply 
wają na ten wielce szlachetny cel 

Tow. Nau.z. szkół wyższych odbyło w dniacł 
ostatnich posiedzenie, na którem uchwaiono sta

wiązujący rozkład pc :iągow i kursujących , przy 1 ły podatek na fundusz im. Dębowsltiego. Wygłosi 
nlCi 1 a a‘DU;anSi°WT7 pl0Łzt0wy"h> wskutek czegi również ciekawy referat proi. dr Wag ean ,e  dno- 
naichodzący do Krakowa w kio.unku ; Wieania teatrze a  szkole". Stronę moralną, estetyczna w 
liczny m atei/ii pocztowy, mięuzy nim również porówna ii a z dramatem omawiał referent W di
mrsnnft ‘,Menn,k* "-------  skusyi zabierali glos pref. ota. hmk, który jako

przyrodnik, bronił Kinoteatru. Prof. Respc'-| sto-■noł Tl O nnurinlr..  . ...

poranne dzienniki wiedeńskie, musi być doręczamy 
przed południom w późniejszej poi ze, niż poprze 
dnio. Właśnie w tym celu, ażeby materyał ter 
mógł być doręczony jeszcze przed południem, opó
źniono z rozmysłu w mieresie publiczności przed
południową wvprawę listonoszów do wszystkicn 
okręgów doręczeń w mieście, w przeciwnym bo 
wiem razie ten sam materyał byłby doręczamy 
dop:ero po południu*.

Ai-esztowanie szajki złodziejskiej. Odnośnie do 
naszej notatki pod wymienionym tytułem, - za- 
n -t szczonej przed kilku dniami, donosi nam p. 
Mieczysław M:"czkowski, w którego mieszkaniu

nąi aa stanowisku pośredniem.
OLchod 3 maja odbędzie się 4 czerwca. Komite' 

złożony z 2 przedstawicieli T. S. L. i P. K. N 
rab jo naa programem. Liga Kobiet chcąc zapo-
“C się z rodzinami tutejszych legionistów urza 

dza święcone.
Z okazyi nowego odznaczenia komendanta 

armn P  f 1 a n z e r a-B a l  t i na, tutejsza rada 
gminna dnia ił maja nadała mu obywatelstwo ho
norowe miasta Kołomyi. Miasto zostało odświę
tnie przybrane w barwy narodowe, krajowe i pań

kradzmż popełniono, że złodzieje, splądrowawszy ; stwowe. Gen. Pflanzer-Baltin już dnia 16 lutego 
mieszkanie, zabrali tylko biżuteiyę. Jednego ze ub. r. odebrał Moskalom Kolomyę, a w 2 dni po
sprawców polioya wkrótce aresztowała i większą 
część skradzionych kosztowności odebrała. Go
tówki złodzieje nie zabrali, bo jej w mie szkamu 
wcale nie było

Trzebinia. CKoncert i lotorya artystyczna na 
ociemniałych legionistów i żołnierzy poiskich).
Dnia 8 maja b. r. odbył się w Trzebini w sali --So
koła* staraniem Fdwaidostwa hr. Mycielskich 
koncert, połączony z loteryą artystyczną i fanto
wą, z którego doch ód przeznaczono na ociemnia
łych legionistów i żołnierzy polskich. Dzięki nad
zwyczajnej organizacyi i niestrudzonym stara
niom hr. Mycielskich, tak koncert, jak i loterya, 
powiodły się wspaniale. Doboru sił artystycznych 
dokonano ze smakiem i znajomością rzeczy. Wy- 
otarczy wyliczyć nazwiska artystów tej miary, co 
pp.: Abiamowicz-Mayerowa, Szafrańska, Wolanek, 
kwartet profesora Wallek-VTalewskiego. Koncert 
rozpoczął kwartet odśpiewaniem pieśni Moniuszki,
Walewskiego i pieśni legionowych, które to pro- 
dukeye wywołały długie, niemilknące brawa. Pani 
Abłamowicz-Mayerowa zadziwiła wszystkich swo
ją nadzwyczajną techniką gry i subtelnością wy
konania. Nadzwyczajnie podobały się: »Rondo*
Heethovena i »Legondy« Rużyckiego. Śpiew p.
Szafrańskiej, znanej tu już z poprzednich wystę
pów, wywoiał niesłychany aplauz, tak, że nawet 
kiiKa naddatków nie mogło uspokoić rozentuzya- 
zmowanej publiczności. Profesor Wolanek dopeł
nij orograma i dc reszty oczarował zebranych, 
wywołując bmzę OKlaskow. Po koncercie odbyła 
się loterya artystyczna, obrazów, nadesłanycn na 
ten cel przez grono artystów-malarzy za stara
niem hr. Mycielskich. Wystawiono obrazy Woj
ciecha i Jerzego Kossaka, Pochwalskiego, Mal
czewskiego, Fałata, Srachiewicza, Jaxy Małachow
skiego, Wywiórskiego, Pankratza i w. in. Po
myślnie dopisała także loterya fantowa i bufet, 
obficie zaopatrzony. Sala »Sokoła« 1 ogród zapeł
nione były liczną i doborową publicznością; mię- 
c zy  innym i zauw ażyliśm y nr. A ndrzejowi, Potoc
ką z rod .iną. nr. Wodzickiego z siostrą, hr. Szem- 
bekową, pp. Raczyńskich, przedstawicieli władz 
wojskowych, politycznych, przeoysiowycn i gór
niczych. Wynik finansowy przewyższył wszelkie 
oczekiwania, a użyto  go w całości na cel obrany.
Huiiory gospodarstwa . czynili z nadzwyczajną 
uprzejmością niestrudzeni hr Mycielscy, w czem 
dzielnie dopomagał im -ai górniczy dyrektoi nowj Ś l ę z a k o w i ,  oskarżonemu przez pewnego

żniej Ozerniowce. Odtąd operacye jego mają cha 
raktor defenzywny. Z niesłychaną zręcznością 
tworzy ten dzielny wódz świeże rezerwy 1 rzuca 
je łatwo na zagrożone miejsce frontu. O „fronl 
bessa rabski" możemy być spokojni — o niego 
rozbijają się wszelkie najsilniejsze ataki rosyjskie, 
niosąc tylko sobie kolosalne straty. Mieszkańcy 
PokuMa prowadzą życie normalne, wierząc w e. 
nergię i czujność znasomitego wodza. Należy je
szcze podkreślić wielką uprzejmość tego wodza 
wobec ludności cy wilnej. To też nie dziw, że Czer 
licwce i Kołomyja darzą tego dostojnika woj
skowego honorowem obywatelstwem. Jul. Ł

l  Królestwa Poisktego.
Bandytyzm w Królestwie. Z powodu stwierdzo

nego w ostatnich tygodniach wzrostu napadów 
bandyckich w generał-gubernatorstwie w Warszaw 
skiem, właaze niemieckie ogłosiły rozpoi ządzenie 
wzywające ludność do dopomożenia władzom w 
śledzeniu i oddawaniu do rak władz bandytów. — 
Za ujęcie lub wskazanie bandytów wyznaczoną 
nagrodę 1000 maredc. W rozporządzeniu odnoenen 
wyliczono cały szereg krwawych napadów, doko 
nanych na wsiaca w czasie od 27 kwietnia do 4 
maja W kilau wypaukach bandyci dokonali za
bójstwa, „znęcań się i zgwałceń, oiaz zrabowali 
sumy od 100—1000 rubli Bandy, które dokonały 
tych napadów, składały się z 6—12 ooób.

Z Lodzi (Muzeum wojenne. — Luuasenlyceum).. 
Dnia 28 kwietnia otwarte tutaj z wielką pomp^ 
„Lotiodolyceum", zakład wychowawczy dla dz c* 
wcząt niemieckicn. „Deutsche Lodzer Ztg." zar 
sługę otwarcia przypisuje dyrektorowi yon Eltz. 
Po mowie dyrektora i śpiewach starszy nauczy
ciel Robert Treut wygłosił odczyt p. t. „Die deu- 
tsche Hansa11.

„Deutsche Lodzer Ztg." propaguje myśi zało 
żenio, muzeum łódzkiego pod nazwiskiem „Lodz 
und dei Weltkrieg" („Łoaź i wojna światowa").

2 ®  f c p f e t e .

Na dochód opuszczonych dzieci w Galicyi.
i, W iednia donoszą. U rządzana " staran iem  ks. 
M e t t e r n i c  h-S a n d or wielka zabawa na do
chód opuszczonych dzieci w Galicyi, odbędzie się 
15 czerwca. Do komitetu zabawy należy 150 aaui 
wiedeńskiej arystokracyi.

Skazanie Ślęzaka. Z be t a  nor donoszą. Przed 
tutejszym sądem karnym i odbyła się rozpraw? 
przeciwko znanemu śpiewakowi operowemu Leo-

viitoni brniimitzek. — Szlachetnym inicy itoro.n 
zięki którym niejedna łza najbiedniejszych otar 

tą zostanie, należy się serdeczne »Bóg zapłać*!
Kofo Ligi kołriet w Rabce czuje się w obowiązku 

pod7’ękować wszystkim, którzy przyszli mu z po
mocą czynną lub pieniężną tak dla celów szpitala 
Rabczańskiego jak i zamierzonej ochrunki letniej 
dla dzieci. Prócz bezimienńycn datków złożono 
w ostatnich czasach następujące kwoty: pp. hr 
Cnomętowscy 10 K, dr Krawczyński 4 K, Twai
de ̂ ski 2 K, ks. Surowiak 17 K, ks. Romuaid 
Miśkowio 4 K, ks. Suchoń 3 K, St. Eramarczyk 
2 K, Suski 1 K, Z. Litewska 3 K, z Załęskich Za
leska 10 K, M. Lngerówna 3 K, Ab. Huppert 5 K, 
J. Landwirth 4 K, S. Langer 1 K, I. Briok 1 K 
u, j .eldegrun 1 K, A. Goldmann 4 K, Bucheister 
5 K, S. Freundlich 10 Ii. .

Gliniany, (Znmzczenie wojenne. — bowiót do 
normalnych stosunków. — Nowy lekarz i szpital) 
Gliniany za Lwowem w powiecie przemy ślańskim, 
słynne ongi „rokoszem gliniańsidm" wojsk kwar 
danych, srogie przeszły opresye wskutek obecnej 
wojny. Już P8 sierpnia 1914 r. wnadli na Glinia
ny kozacy, splądrowali cale miasto, przeważnie 
żydowskie domy, podpalał też żyaowskie wyłą
cznie domy, lees pastwą pożaru padały też i domy 
chrześcijańskie. Ocalał sąd stfkofy, apteka i kil
ka innych budynków Razrjroozęfy dę  rządy rosyj
skie, żandarmerya z nahajką w ręku wyciskała 
z ludności przeważnie żydowskiej ostatni grosz.

Pozostali na miejscu w czasie inwazyi ks ka
nonik S z l ę z a k ,  ks. Z a r e m b a ,  zarządca apte
ki i kilku urzędników, Dardzc wielu bowiem mie
szkańców uciekło na pierwszą wieść o zbliżaniu 
się Moskali Księża zostali po powrocie armii au 
stryackiej odznaczeni krzyżami zasługi za swoje 
zachowanie się w czasie najazdu Moskali.

Dzień 22 czerwca 1915 byl strasznym dla Gli
nian, Kozacy rabowali miasto, dzwony z kościoła 
i cerkwi, a równocześnie pędzili ludność w wieku 
popisowym do Rosyi. -

Dnia 4 lipca wkroczyła armia austryacka do 
GlimaL. Rozpoczęło się no tve życie, wiele insty 
tucyr otworzono, nauka w szkołach się rozpoczęła.

Polski zakład kredytowy tunkeyonuje na czele 
z dyrektorem J. D ą b r o w s k i m ,  szkoła tkacka 
wyrabia bardzo ładne kilimy. Roboty polne są 
prawie na ukończeniu azięk władzom wojsko
wym, tylko miasto loży w gruzach, niema komu 
zająć się gruntowną jego odbudową i ulżenia nę
dzy biednych. Nędzy tej usiłuje zaradzić ks. wika
ry Zaremba, który jest duszą całej tutejszej apro- 
wizacyi i gdyby nie on, mieszkańcy ginęliby z gło
du.

Po roku prawie miasto dostało lekarza dra K o- 
w n a c k i e g o ,  gdyż dr Lisicki padł ofiarą ty
fusu plamistego. Wielkie zasługi około stłumienia 
epidemii położył szpital wojskowy, któ^y założono, 
gdj wybuchła cholera,

Kołomyja, IG maja. (Czerwony Krzyż. — Tow. 
N. S. W. — 3 Maja. — Liga kobiet. — Prianzer- 
Baltin). Tydzień Czerwonego Krzyża odbył się w

oficera o obrazę czci. Mianowicie w czasie jedne
go l  przedstawień, Slozak rzucił pod adresem owe
go oficera, znajdującego się w loży, tuż obok sce 
ny umieszczonej, obelżywe słowo — Oficer ów 
zwrócił się na drogę sadową, gdyż Slezak na dro
dze honorowej odmówił satysfakcyi. Obrońca Slo- 
zaka przyznał na rozprawie, iż Slezak istotnie rzu
cił obelżywe słowo pod adresem oficera, ale z te
go powodu, iż oficer przez cale przedstawienie 
nadzwyczaj głośno i demonstracyjnie się za :ho- 
wyWał i cały czaf siedział w loży przy scenicznej 
tyłem do sceny, feąd skazał Slezana n« dwa dni 
aresztu, z zamianą na grzywnę 500 K i ponosze
nie kosztów procesu. W motywach sędzia wyroku
jący werarił opinię, że artysta przyjmujący okla
ski i objawy uznania, przygotowany być także po
winien na objawy przeciwne, Nadto z powodu wy
razu jaki Slezak rzucił pod adresem oficera, prze
prowadzenie dowodu prawdy ~jesi wykluczone, 
gdyż podpada on, wedle ustawy karnej do kato- 
goryi tych wyrażeń, na które, jako obelżywe, do
wód prawdy jest wykluczony.

Max R tg e i Zmarły w tych dniach znakomity 
kompozytor May E e g e r, którego śmisrć OKryła 
żałobą całe muzykalne Niemcy, uroilail się w 
Brand w Bawaryi w roku 1873. — Ukończywszy 
w Weiden t. zw. preparandę, dostał się do semina- 
ryum nauczycielskiego w Amberg, aby się poświę
cić zawodowi nauczycielskiemu. Równocześnie z 
zawodową nauką uprawiał muzykę fortepianową 
i organową, pobierając lekcye u swego ojca i mat
ki, by w końcu u sławnego Riemanna ukończyć 
stuaya teoretyczne i objąć stanowisko profesora 
w konserwatoryum wiesbadeńskicm, jako nau
czyciel gry fortepianowej i organowej, oraz nauki 
teoryi. ,W roku 1892 ukazują się pierwsze jego 
kompozycye z zakresu muzyki kameralnej, później 
pieśni, utwory chóralne i organowe. Wreszcie po
wstają dzieła orkiestrowe & »timfoińetta* (i90ó), 
>Seronada« (1906) i »Waivacye« (1007).

Reger był jednym z najpłodniejszych kompo
zytorów (przeszło 100 opusów wydanych). Poły- 
fonia regerowska jest bogata i »mądia<, harmo
nia dziwna i niezwykła. Jak każdy nowy i orygi
nalny talent, czczony jest Reger przez swoich wy
znawców, jako Mesyasz muzyczny, przeciwnicy 
jednak uważają muzykę Regera za »papierową«. 
Od roku 1907 przenosi się Reger z Monachium do 
Lipska jako profesor królewskiego konserwato
ryum, na tem też stanowisku zaskoczyła go 
śmierć.

Jako pedagog, zaznaczył swą działalność, wy
dając podręcznik do nauki modulacyi (*Beitrago 
zur Moduiationslehre*). , >

JakieK olw iek m iejsce w yznaczy h isto rya  tw ór
czości R egera, w spółcześni m usza skłonić głowy 
przed wielkim pracowniKiem i w ielkim  rozum em  
m uzycznym . Niemcom uby ł w ielki człow iek, k tó 
ry  w raz z R. Straussem  potrafił podniebny lo t m u
zyki niem ieckiej u trzym ać n a  te j linii, ja k ą  jej 
zaareślii najw iększy geniusz m uzyczny J. S. Baęh.

: B. Raczyński.

f



WwreL, 16 Maja 1916.

Olbroymie połowy ryo w Norwegii. Z Chiystya- 
nii donoszą: Olbrzymie składy portcwe w Bergen, 
Haugesund, SOndnmór, Kristiansund i innych por
tach norweskich zawalone są wprost setkami ty
sięcy i-on ryb, zlowionvch przez rybaków norwe
skich w czasie ostatnich połowów Kyby te zaku
pione zostały przrz rząd francuski i aDgielski, po 
nicsij chanie wysokich cenach, ale są nieodebrane i 
w składach niszczeją.

Odznaczenia w armii. Srebrne medale I Kiasy 
aa waleczność otrzymali, por. w rezerwie Eliasz 
Adler, kadet-aspirant Tadeusz Szantrocli, plutono
wi St. Wiśniewski, Klemens Strojny, jodnor. ocho
tnik Ludwik Kaleta, kapral Antoni Krzempek — 
wszyscy w 13 p. p. "

Porucznicy w rezerwie: jozei Czernonorski, Jó
zef Perstinger, chorążowie w rezerwie Hugo Spi- 
tzei, Gustaw Tronius, kadeci w rezerwie Alfred 
Strasilla. Karol Ritter, Waieryan Górski, S t  Gau- 
dyn, Alfons Heyer, Jan Kochanek, P io tr  Szafran, 
Ignacy Slirz, gefrajter St. Linkokski, szeregowcy 
Wojciech Prociak, St. Kowalik, St. Gajda —• 
wszyscy w 13 p. piechoty.

Plutonowy Franciszek Glejak, jednor. uchotnik, 
Wład. Dąbrów ski, kaprale Ludwik Wolny, Jan 
Markiewka, Józef Bachowski, Jakób Zollmann, 
Rudolf Wawrzyk, gefrajtrzy Samuel Borger, szere
gowcy Jan Kobylarczyk, Edward Kowalski, Jan 
Siwek, Jan Kościelny, Michał Wrona, Andrzej 
Grzeoacz, Ludwik Bryndza — wszyscy w 56 p. 
piechoty.

Mianowania i odznaczenia. Inżynier Henryk 
S t e g e r, Krakowianin, został zamianowany nad- 
porucznikiem, równocześnie zaś za znakomitą 
służbę przed nieprzyjacielem otrzymał »Signum 
laudis* na wstędze medalu waleczności.

Lekarz pułkowy dr Władysław G r a l o w i c z  
przy kadrze 10 pułku obrony krajowTej

oLrzymał tytuł i charakter lekarza sztabo
wego.

W ^ f  n a .

fota flustto-wej&r 
s sphwle storpedowania „ W .

(Teł. e. k. Biura keresp.)

KURSA PSYCHOPEDa GOGIc^NE  
(Uniwersytet sala XXXV.).

Wtorek, dnia 16 b. m., godz, 6—7, dr O d r z y 
wó ł  s k r  ‘Zagadnienie pracy*.

Środa, dnia 17 b. m , godz. 6—7, M. F a l s k i :  
‘Psychologia czytania*; godz. 7—8, M. O d r z y 
wó ł  s k i: ^Zagadnienie pracy*.

Czwartek, dnia 18 b. m., godz. 6—7, M. F a l 
s ki :  ‘ Psychologia czytania*; godz. 7—8, dr 
O d i z y w o 1 s k i: ‘Zagadnienie pracy*.

Reperioar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

We wtorek, dnia 16 b. m.: ‘Judasz z Kariothu*; 
ostatni występ dyrektora Solskilego.

Si oda, dnia 17 b. m j ‘Pigmalion* Snawa.
Czwanek, dnia 18 b. m.: ‘Ciocia z Honfleur*.

Repenoar miejskiego teatru ludowego.
Wtorek: „Dama dworu".
Czwartek: „Nitouche".
SoDota: „Nitouche" i
Dnia t> maja 1916 roku o  & ocla 9 La ramio od

był się w kościele 0 0 . Karmelitów w kopRiy 
Matki Boskiej CućL -  -

ś l u b
p. fiENRY-KA WOJCIECHOWSKIEGO 

z p. KSAWERĄ WRÓBLÓWNą .
. . ... 3608

D i f a l  e h e i i M i t i W i :
* Sprawozdanie 7 targu krakowskiego na feyiło.

W ubiegłym tygodniu od 6 do 12 maja b. r. spro
wadzono buhaji 67, wołów 19, krów 27, jałówek 
54, razem bydła rogatego 167, cieląt 498, nieroga
cizny 581. Płacono za 106 kg. żywej wagi za 2 
sztuki wołów II jak. od 370 do 390 K, przeważnie 
po 370 K; za 32 sztuki wotów m  jak. od 300 do 
315 K, przeważnie po 315 K; za 2 sztuki buhaji
II jak . od 370 do 380 K, przeważnie po 370 K; 
za 28 sz tuk buhaji I II  jak  od 250 do 350 K, prze
w ażnie po 270 K; za 8 bztuk krów  II jak . od 340 
do 362 K , przeważnie po  354 R ; iza 47 azt-uk k i ów
III jak. od 264 do 335 K, przeważnie po 280 K; 
za 16 sztuk jałówek II jak. od 340 do 362 K, prze 
ważni. po 354 K; za 20 sztuk jałówek III jak. 
od 260 do 314 K. przeważnie po 284 K, za 21 
sztuk bydła chudego bez względu na rodzaj i wiek 
od 195 do 260 K, przeważnie po 240 K; za cielę
ta od 188 do 812 K, przeważnie po 250 K; za nie- 
rogaciznę na bitą wagę od 480 do 600 K, prze
ważnie po—589 L

Wobec zniżki cen zwierząt rzeźnych na poprze
dnich targach i zapasów bj ula nieprzedanego po
przednio, handlarze doprowadzili w ubiegłym ty
godniu mniej o 397 sztuk bydła rogatego, 431 
cieląt d 698 sztuk nierogacizny. Z (pozostałymi z poe 
przedniego tygodnia 112 sztukami niesprzedanego 
bydła rogatego, ogólny spęd tych zwierząt na tar
gowicy wynos® 279 sztuk. Z ly< h wyprowadzono 
do rzeźni siako niesprzedanego celem zabicia 80 
sztuk, wojsko zakupiło 50 sztuk, jako niesprzedane 
w3rprowadzono 17 sztuk. W stajni targowicy po
zostało do następnego ta rgu  6 sztuk bydła roga
tego. Z ogólnego spędu nierogacizny wojsko zaku
piło 183 sztok. W  porównaniu z poprzednim ty
godniem krowy i jałóseki byłv droższe o 6 do 12 
K na 100 kg. żywej wagi, cena cieląt pozostała 
niezmienioną, nierogacizna zaś ponownie spadła 
w cenie o 20 K na 100 kg. bitej wagi.

* O dodatkowe odszkodowania za konie. De
partament prasowy w prezydyum Rady ministrów 
przysyła nam następujący komunikat:

Jitt mocy rozporządzenia cesarskiego z dnia 9 
lutego b. r., kiure ogłoszone zostało urzędownie 
dn. 11 lutego b. r., zmienione zostały postanowie
nia ustawy 'o dostarczaniu koni i wozów dla woj
ska w tym kierunku, że podczas przyszłej klasy
fikacji koni w czasie mobilizacyjny] (wojennym) 
oznaczanie wartości koni ewidencyjnych odby
wać się będzie ■wyłącznie na podstawie szacowania 
z wyłączeniem poprzedniego ograniczema, które 
polegało na tem, ze władze wojskowe nie uwzglę
dniały podrożenia koni w czasie wojennym. Rozpo
rządzenie wymienione odnosi się tylko do koni 
które były lub są klasyfikowane pu dniu 11 lute
go b. r., a więc nie działa wstecz. Mimo bo napły
wają do władz wojskowych podania o dodatkowe 
podwyższenit cen koni, które były klasyfikowa
ne iprzed 11 lutego U. r. Podania te mlo maga ża
dną miarą być uwzględnione i tylko przysparzają 
pracy i tak już przeciążonym władzom wojsko
wym, a petentów narażają na niepotrzebne wy
datki, celem opłaty stempla i podam i. Władze 
wojskowe wzywają interesentów, ażeby takich 
podań nie wnosili, gyJi nie będą one wcale za
łatwiane

Wiedeń, 16 maja.
Ministerstwo 6prnw zagranicznych wręczyło 

akredytowanym u dworu misyom sprzymierzo
nych i neutralnych państw pod datą wczoraj
szą notę słowną następującej treści: .

C. i k. ministerstwo sj raw zagranicznych 22 
marca założyło stanowmzy protest przeciw stor
pedowaniu okrętu szpitalnego »ElokVa< _>rzez 
nieprzyjacielską łódź podwodną. Nie był to je
dnak pierwszy wypadek, że nieprzyjacielska 
łódź poowodna -na wodach austryaekich zaata
kowała pokojowe okręty. Już 22 lutego Dr. 
łódź podwodna bez ostrzegania wystrzeliła 
torpeaę na pwrowiec towarzystwa Ungaro- 
Kroata ‘ Daniel E-no«, k tó ,y  zniszczeniu u- 
szeoł tylko dzręki zręcznemu manewrowi. Ka
pitan parowca zezna ł pod przysięgą, że widział 
wyraźnie perisk-op lodzi powoanej. Dnia 28-go 
lutego br. łódź pud wodna, której periskopu na
wet nie widziano, lównież strzeliła na paiowiec 

Zngreb* tegoż towarzystwa. Okręt zdołał szyb 
kim zwrotem ujść pociskowi. Dnia 5 kwietnia 
ponownie łódź podwodna strzeliła do parowca 
‘Daniel Emo« także tym razem bez ostrzeże 
ni a. kocim wybuchł na skate nadbrzeżnej.

O. i k. rząd zajść tych, które szczęśliwym 
toafem one .irywołały żaanej szkody, nie podał 
dotąd do wiadomości piiblic-znej, ograniczając 
się tylko do tego-, że o zamachach, dokona nycl: 
12 i 28 lutego, zawiadomił rzad Stanów Zjedno
czonych, który kilkakrotnie interweniował u 
mocarstw centralnych w sprawie kwestyj, wy
łaniających sie z wojny łodziami pod wodne-mi. 
Wobec mnożenia się ataków ze strony nieprzy
jacielskich lodzi podwodnych na spokojne, we
dle konwencyi haskiej, specyalme chronioine o- 
kręty i ze względu na okoliczność, że Stany 
Zjednoczone nic są zmuszone bronić się tak  jak 
mocarstwa centralne przeciw osławton amu pla
nowi wygłodzeiiia całego narodu, niszczenie o- 
krętów pokojowych, które bezwarunkowo w 
niczem nie może się przydać nieprzyjacielowi 
ao osiągnięcia celów wojennych, musi być przy- 
pi m* jOdymie jego ślepej źąazy niszczenia

Ta interpretacya jest obecnie w pełni po
twierdzoną przez barbarzyński czyn, dokona
ny hp paionrcu austryaciiiir ‘ Dubro, yiiik*. — 
Okręt ten, należącw do »Navigatione a Ya.pore 
Ragusea* został 9 maja przed południem przez 
nioprzyjpeiełsKą lóaź pouwoaną bez poprze
dniego ostrzeżenia dwoma strzałami torpedowy 
mi zniszczony. Kiedy po pierwszym strzale o- 
soby, znajdujące się na pokładzie, rzuciły się 
do łódm ratunkowych, wybuchła druga torpe
da i zniszczyła jedną łódź. Druga łódź z 16 
os oba m. jKidąryla do lądu i zabrała po drodze 
2 rozbili, ó w. W ysłana z pomocą barka zabrała 
jeszc so kilka osób z morza. Na okręcie w 
chwili wybuchu pocisków torpedowycn opróc. 
załogi, Kczącej wraz z kapitanem. 19 ludzi, znaj
dowali się podróżni w takiej . amej liczbie, 
wśród nich dwóch gości, kilka kobiet i dzieci. 
Troje twłou kobiet, które zatonęły, już wydo
byto i oogrzenano. 2 załogi podróżnych brakto 
4 osony.

Doniesienie Agenoyi Stefaniegc z 10 b. m. 
przyznaje fakt zatopienia tego oxrętu, podpiąć, 
że zator lenia ao.Łona’a .rancusce łódź po m o  
diw- pt-zydzielona do włoskich sił zbrojnych.
Doniesienie dodaje, że parowiec był okrętem 
transportowym, wiozącym materyął wojenny. 
Szczegół ten jest czystym wymysłem i ma wi
docznie na celu usprawiedliwić zatopienie o- 
krętu. Okręt ‘Dubrownik*, mały parowiec lo
kalny, o  długu-uSci 51 metrów i 48(1 ton poje
mności, naturalnie nie mis ł ani wojska ani ma- 
Łeryału wojennego na pokładzie.

Ta k samo ma sie rzecz ze wszj stkimd wyż 
wymienionymi parowcami. Zresztą załoga łodzi 
podwodnej, która wedle zwyczaju nieprzyja
cielskich łodzi podwodnych, podczas et rzełania 
znajdowała się możliwie daleko i to pod wodą, 
nie mogła nawet sfcwierd-zić, ku> i  co znajdowa
ło się na pokłada ie. Jeżeli podstępne ostrzeli
wanie małego statku  już sarno przez się jest 
brutalnym aktem gwałtu, nie dającym się mi- 
czcm wyMÓmaczyć, i stanowiącym hańbę dla 
ludzkości1 i prawa międzynaiodowegu, to wy
strzelenie drugiego pocisku torpedowego na 
parowie© rosnący, otoczony łodziami ratunfco- 
wemi, miało jedynie na celu nite dopuścić do 
ratowania osób, których życie mogło być łatwo 
uratowane. Postępowanie to daje się więc o- 
kreślić tylko jako rozmyślne moideitótwo. Je 
żeli rząd włoski w 6woim komunikacie z pe
wnością z całą świadomością, że zawiadamia 
publiczność o haniebnym czynie, z naciskiem 
podkreśla, że czynu tego dokonał francuski 
statek wojenny, to odpowiedzialność za to s p -  
da także na rząd włoski, ponieważ ta. łódź 
podwodna operowała w związku z o iłami wło
skiem! na morzu. i

C. i k. rząd zakłada jalr najostrzejszy pro
test przeciw j  wyższym zbrodniom, z którymi 
tylko te porównać się dadzą, których dopu
ściły się mocarstwa kualicyL w .tej we. nie, i 
prosi ambasadę (poselstwo), by zechciała o  -tem 
swemu rządowi o ile możności szybko donieść.

WG WA R c_F ORMA

juezem. Na czeie delegacyi rosysjkiej, do któ
rej należy także kilku ministrów, 6toi komrolor 
państwa, Pokrowsicj.

Z^iriach 'M Rasputina.
(Teł. wł. »N, Reiormy*.)

Berlin, 13 maja.. 
Wiadomość o zai..ordovvaniu Rasputina, zde- 

uientowano ofjcyalnie. Mimo tego utrzymuje się 
pogłoska o prawdopodobnie mcudałym zama
chu na jego życie. '  " ‘

efenzyan krnlhyi nc BsłRanle.
,rel. wŁ „Nowej Reiormy”.)

Lugauo, 16 maja. 
‘Secolo* o 01 ôsi z Salonik:
Z pocnod n ,v ojsk koalicyi na Fl^rinę i Sfc- 

»  il-poczęła się pierwsza Uza ofr.iw.ywy koa
licyi. W wielu punktach stoją naprzeciw cie
bie wregie "o; dca w odległości 4 kilometrów 
od siebie. Obecnie buauje się -wszędzie nawe 
diog: dla artyleryi i trenu. Wojska eeibskie, 
przewiezione na posiądzie francuskich i wło
skich transportowców, gromadzone są w pół
nocnej części półwyspu CLalcydyckicgo.

w. ks. Hiksłaj silM w dztieyin 
. na froiitie europejskim.

(Teł. wł. „Nowe; Reformy”.)
Rottcraum, 16 maja.

»Time®« donosi o zamianowaniu w. k s. Miko 
łaja głównedow-odzącym losyjskich sił zbroj
n ych  na froncie europejskim.

Sanacya finansów Rosyi.
fkri. «. k. awkrit i t m il)

Kopenhaga, 16 maja.
‘ National i  i dr ode* donosi z Petersburga, że 

minister cka-rbu B a r k  w tym tygodniu wyja
dzie do Paryża gdzie konferować będzie z  Ki 
botem. Obaj u ładzą się następnie do Londynu 
gdnsie odbędą kmnferfcncyę z Mac Kenną i U oy 
iem Georgem. J J ł ' iy- hac, w jch  konfercu- 
jyach anają wziąć udział także finansiści ame
rykańscy.

Dnia 21 maja wysłać u  cy rządu rosy-skiogo 
udają się do Paryża, dla wzięci? udziału w 

i onferencyi finansowej państw, związanych so-

Nr 2Z4.

Griy o wojnie i psKoju.
■■ (Tel. e. k. 3iura koresp.) '

Lo„dyn 16 nmja.
W rozmowie, którą sekre arz paristWu. Grey 

dnia 10 majs miał z pTzedstawŁcielcni dzienni
ka „Chicago Daily News" w  Lonuynie, GTey 
oświadczył co następuje:

Dane przez Asąuitha obietnice przywrócenia 
Belgu - Serbii będą Hotrzymone, gdyż dotrzy
many bodzie trak tat, że pokój zawairi.y będzie 
tylko w porozumieniu z  naszymi sojusznikami. 
My i Bogus, mey nasi w alczymy o wółną Europ ę,
0 Europę, któraby była w- ilna niienydkio cd  pa- 
■nowani:.. jednego narodu nad. drugim, teez wci
na także od hałaśliwej dyplomacji i  cd niebez
pieczeństwa wojemi^go, od ciągłego poOrząsai- 
ma szablą. Walczym■ o równouprawnienie, o 
prawo pokoju i o cywilizację całego świata, 
.eobcc sny brutaimej', która, nie zna żadnegic o- 
g.aniczeeia i żadnej łaski.

To, czego pragną P-usy, jest hegeT*iOt_xą pru- 
śką Piujsy dąża do Europy ufoimowanej i  epa- 
nowanej przez Prusy. Pragną usunąć wolność 
,weich sąsiadów i wolność nas wszystkich. — 

Oświadczamy, że życie wśród tych warumiow 
jest niemożliwe do zniesienia. To samo oświndr 
ezają ła4cże Francya, Włochy i Rosya. Zwal
czamy także ideę niemiecką o użyteczności, 
ba, n^wet o  upraiwiuinaiu wojny zatwSze wracają
cej. Pragniemy silnego pokoju w Europk; i na 
całym świeeie, pokoju, któryby był <frwarancyą 
przeciw wojnie a^yruilacyjncj. FEiozofia nie
miecka ma tendencyo nazywania trwałego po
koju depraw acją i zarzuceniem bohatoiskiich 
■własności rodzaju ludztiego. Jeżeli taka  filozio- 
f-a ma pozostać rzeczywistą siłą, to byłobj^ 
ta'wałem zaniepokojeniem. Europy, byłoby to 
ciągłem wzrasta.ai' m  zbrojeń i unkejmozliwia- 
niem rozwoju ludzkości w ramach kultury i bu- 
maniłarj zmnu Sądzimy, że: waśnie narodów mo
żna zategodzc inncmi metodami, a n'.ie przez 
woginę. Takóe inne m etody są zoiw-sze skuteczne, 
jeżeli się tylko uia dobrą  wiolę po temu a nie ma 
się chęci iocaepkd. 5fj wierzynij w Lonfercncye 
międzynarodowe.

Grey wskazał nustępnte na star otwisko Nie
miec, przecivrn.e odbyciu bonforencyi w spra
wie żądań austro^węgierskich, zglo-zonych pod 
'łidreBem Serbii i zauważył, że sprawa la  megła 
być przez zapreponowon^ przez Atiglię konfe- 
rencyę łub przez haski sąd rozjemczy, według 
propozycyi cara, za tydzień zakttwfeoiiia i  nie
szczęście byłoby zażegnane.

Na pykanie korespondenta, czy Grey wierzy, 
że państwa neutralne.mogłyby dopomóc do za
warcia pokoju, odpowiedział Grey, że rady po- 
ku-jowe, które 6ą czystą absi.rakcyą i nie ery
nią różnicy między prawem a bezprawiem, są 
w tej WTOjiJe beeskutecinci. Grey z  całą stano
wczością zaprzeczył, jakwby prz< d wojną ks mia
ła  jakakolwiek kóałicya przeciw Niemoom, ja
koby wojna została Nienn onn marzu ooia.

Korespondent zapytał następnie o  zdanie 
Greya o oświadczeniu niem ckiego kanclerza, 
że Belgia jest przedmurzem. Grey odpowiedział, 
że Belgia była przedmurzem mif izy  Niemcami 
a  Francyą, chroniące-ii pokoju europejskiego. 
Alt Niemcy zapiagneły zdobyć i zniszczyć to 
przedmurze. Kanclerz ęaństw& uzd zł, że nie 
miał słuszności, i przyobiecał, że Belgia będzie 
ntychmiast przj wrucona,_ skoro tylko cele woj
skowo Niemiec będą osiągnięte. Obecnie kan
clerz państwa powiada, że ntóma mowy e -sta
tus quo ante* ani na wschodzie ani na zacho
dzie, czyli innemi słowami nif zan istość Belgii 
byłaby straconia, podobrne jak niezawisłość 
Serbii* i Czarnogóry, gd /by  sojusznicy tym 
państwom nie dopomogL do podniesienia się. 
Na to  wszystko mówimy Nmincom: Uznajcie 
zasadę, którą wyznają wszędzio ci, cc Lochają 
pokój. Dajcie narodowościom rzecz^rwistą wol
ność % nie tzw. wolność, jaką tą-rania pruska 
ujsTziuaonyin narodom przydziela jako jałmuż
nę! Napraw cie zadane krzywdy, o  ile je napra
wić można!

Grey podkreślił następnie, że zasadą polityki 
angielskiej w ostatnich latach było zapewnić 
dobre stosunki i kres połużyć waśniom innych 
mocarstw Zawarcie umowy z Francyą a  po mm 
Rosyą nie miało zamiaru nieprzyjacielskiego 
wobec Niemiec, ani wobec  ̂żadnego innego mo
carstwa, torować miało tylko j.rogę dc  trwałe
go pokoju. Ze względu na u  ierdzends niemiec
kie, że rzeczywi itą przeszkodą pokoju jest An
glia, oświadczył Grey r>ikt nie pragnie bar
dziej pokoju niż my, lecz pragniemy pokoju, 
któryby stworzył sp-ayi .dMwośu i  przywrócił 
poszanowanie prawa międzynarodowego. Fran
cya. Ros j a  i Włochy nie I e  rzebują przymusu, 
by w  wojnie wytrwały. Wiedzą one dob-ze. 
dlaczego wojnę prowadź?, wie dzą, że walczą o 
to wszystko, cc .cli narodom jest dropiem. Ta
1 wiadomość dodaje im energii i czyn?1 je nie 
zwyciężonymi.

Ze Btiony niemieckiej pochodzą dwŁe enun- 
cyafoye: Jedna mówi, że my ni© póz/walami; na
szym sojuszniktom wtrzeć pokoju. To tv,ierdzo- 
nie zwraca się pod adresem państw neutralnych 
Drugie twherdzeme znów p<"v.Lid!a, że my roz
ważamy zamiar z&w&roia odręiba go pokoju z 
Niemcami i wydania naszych soim>-/ni!kóiw na

łaskę losu — to  iwierdżenie zwraca, się p-od a- 
di :scm jodinego lut drugiego z naszych sojusz
ników. Oba twierdzenia są nawsra-ót biędoemi.

W dalszym ciągu zapewniał Grey, że Niemcy 
debrze wiedzą, iż Anglia nigdy nie myślała "o 
niszczeniu wohiośc: niemieckiej, II istotę a  uczy 
że nigdy despotyzmem i okrirneńtstwem j>o- 
wierzchownem. tme nrożna zabić duszy narodu. 
Nie chcemy — mówi Grey — robić takich 
głupstw wobec kmyeh narodów. Sądzimy, że 
gdy kiedyś w łeb wezm-j sny piangermanrzmu 
o pancwaniu nad światom, naród niemieck 
cam zażąda nadzoru muł swotu; rządem. W tem 
leży nadzieja eLWorzenia wolnej i nanodowuścio- 
wo niezawisłej Europw endjż dem okracja ido- 
miecka nie będzie knuła żannych planów wo
jennych, jan to czjTiił niiitaw-zm pruskL Je
żeli ludzkość w tej wojnie nie nauczy się unikać 
w®je<Ł, to cała wojna była daremną.

Następnie wskazał Grey na niemiecide me
tody wojowania i oKrucieństwa niemieckie i o- 
świadczyt, że jeżeli wojna dalej musi się to
czyć, to trzeba będzie stosować wszelkie moż
liwe środki niszczące, jakie tylko ludzkość mo- 
ż>c wynaieźć, aż pomysłowość ludzka doprowa
dzi dc zguby ludzkości, której właściwie słu
ży ,̂ powinna. Niemcy twierdzą, że ich kultura 
tak wysoko stoi, że nadaje im prawo narz"- 

ją reszcie świata. Mocarze pruscy, jak się 
zda;,©, o pokoju mają tylko jedno wyobrażenie: 
njyślą o pokoju żelaznym, któryby był przewagą 
niemiecką, narzuconą innym naroaom; nie ro
zumieją, że człowiek wolny, że naróo wolny ra- 
Gtoj zginie, u  z ugnie się przed taką pychą, i 
że nie może sie skończyć wojna, aż ta  pycha 
będzie złamana i poniechana. >

sm łert posła na poln chwały.
W iedeń" Jak  jedna z korespondencji park- 

mentamyzh donosi, posei do Rady państwa dr 
Wilhenr P o 11 a  u f, który z początku wojny 
jako midpoTuczmk audytor służył zrazu na te
renie wojennym północnym, potem południowo 
zacboannn, pooczas wczorajszego ostrzeliwania 
Gorycyi przez Włochów trafiony zostai grana
tem i poległ

, Ciągnienie losów kredytowych zietnŁaicŁ.
Ai®óeń. Ciągnienie 3 procentowych loeów 

kodytow-ych ziemskie! pierwszej em isji 188C. 
główna wy^-aua 90.000 K padła na seryę 
nr 36.

Kuojunjjjat rosyjsku
Wiedeń. Biuletyn r o c y j^  Ł pą bm.: Na po 

łudniowy zachód od OłyŁi og.eń naszej arty- 
leryi wywołał wybuch w bateryi nieprzyjaiciel- 
ski^j. Nad środkową Łtrypą nieprzyjacielski* 
oddziały próbowały zbliżyć się do naszegu sta
nowiska. Za każdym razem zawiały naszyć 
ogoiem odparte, przyczem wzięnany nieco jeń
ca. ' , J.. . t.

Koalicya nOjc* Grwyi.
Ateny, (Reuter). Posłowie mocarstw L ali 

cył nie otrzymali żadnego uwiadomi-inis że K-h 
rzć dy u wa.,aja nwes?yę transport - w©-j>k s t ’ - 
skrnh za zakończoną -

Walka i M ezn^am ią.
(Tel. wł. »N Reform y*.)

Zurych, i  6 maja- 
Godne uwagi s: informacye „Zuericher Ta- 

grsanzeigera" z fromtu m ak«zyatjokiego o wa
żnych ruchach wojak rurecKicn. Decydująca 
walk3 o posiadanie Mezopotamii rozgrywa się 
bezpośrednie

-  ' '  —

i i  s ttc ia  MMm w inno.
f f« -  e. k. H an  k«r«*p.)

Berlin, 16 maja. 
Przedstawiciel Bi ura Wolffa w Nowym Jor

ku  dujiosi telegramem iskrowym:
W Izbie reprezentantów przed stawicie! stanu 

Missouri wniósł rezolucyę, wyrażającą obawę 
n a-i od u amerykańskiego z powodu skazywania 
na śmierć powstańców irlandzkich. Rezolucyę 
przekazano komdsyi i nie przyszła ona pod o- 
brady na plemfimem posiedzeniu,

Wedbfc deperzy waszyngtońskiej »E\emng 
Post*, Anglia zraziła sobie swojem postępowr.- 
niem wobec Irlandyi wielu dotyehozaeowych 
swoich przyjaciół w Ameryce.

Groźba tocjny ftsnćin z hbksykfem.
... _  , wł. „Nowej Reform y” .)

Genewa, 16 maja. 
'Ja k  donosi „Martam'1, w kooliiKcie amerykan- 

sko-meksykeńsłdm .lasiąpiło zaoetrzenie. Na
wypadek wojny Francya obeimio opiekę nad 
Amerykanami, oeiudtymi w Meksyku.

Ameryka za poko/em.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”.)

Genewa, 16 maja. 
Pisma paryskie notują doniesienia kablowe z 

Nowego Jorku, wediug których powszechna o- 
plnia Ameryki sk ła d a  się za yoóiedructwefr na 
rzecz pokoju Nawet wrogi dla Niemców ‘New 
York Herald* przytacza < artykuł *E«enii g 
Post*, który  mówi o go.owoSci A b  ayki do 
działania celem zawarcia rychłego pokoju.

łtatóryptyp na 10 ptósdkf uojcnnn
(Tel. c. k Biura koresp.)

V Iedeń, 16 maja. 
Według dzienników, rezultat subskrypcji na 

czwartą austryacką pożyczkę wojenną, której 
termin wczoraj się skończył, chociaż trudno go 
jeszcze przejrzeć szczegółowo, w każdym ra 
zie jest nader korzystny.

b-Ń, Fr. Prt«se< donosi, że insty tucje emi
syjne Oitrzymały wczoraj uwiadomienie, że u- 
pełnomocnione są przez zarząd skarbowy przyj
mować subskrypcje także jeszcze poza dtoer 
wczorajszy.

Przedłużenie terminu subskiypcyL
Wiedeń, 16 maja. 

Według prowizorycznego zestawienia, doko
nanego wczoraj zgłoszenia na subskrypcję 
czwartej pożyczki wojennej, osiągnęły mniej 
więcej tę samą sumę jak przy pier wszem, licze
niu trzeciej pożyczki. Wiele zgłoszeń, zwła
szcza, z prowincji jeszeze nie jest w tem  u- 
T.ujględnionych. Dlatego liczyć się należy we
dług doświadczeń, poczynionych przy prowizo
rycznych zestawieniach, ze znaczna podwyżką 
tej sumy ogólnej. Ponieważ nadchodzą jaszcze 
bez przerwy zgłoszeni?, do wszysukich miejsc, 
przyjm ujących  subskrypcje, ponieważ , wiele 
subskrypoyj, dokonanych na podstawie róży
czek hipotecznych, zgłoszenia funduszów i kor- 
poracyj publicznych są jeszcze w toku, prze- 
to miejsca przyjmujące subskrypcje zwróciły 
się do minisierstwa skarbu z  prośbą o prze
dłużenie uermdnu subskrypcyi. Minister skarbu, 
u w z g ^ n u  jąc te  okoliczności przychylił się do 
ich życzenia i zezwolił, by subskrypcje mogły 
się odbywać aż do wtorku 23 bm. włącznie.

Odpowiedzialny radaktwi
yłicaa i Eos

Wydawnci
O l ł s t l l .

W r n H c f c - . a t - i C t o
(A*łykały w tym dziale nie poejtuą od rećakcyL)

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w jakikolwiek spusód o- 

Łozali mi współczucie i brdli udzaał w pogrzebie 
mego ś. p. Męża ~ " 1

STANISŁAWA Oasza STRZELECKIEuO, 
oraiz JW  Panu Nadiadcy Kurkowi i we-ystŁin 
WPanom Kolegom za urządzenie Nabożeństwa, 
jakoteż ńW. Panom Dr. Smolarskiemu, starsze
mu fizykowi Dr. Monmnowsmenn. i Dr. KuźniŁ 
rowi za Ich serdeczna opieke lekarską nać 
zmarłym przesyłam na tej dredize swdeczŁe 

,^sóg zapłać!"
3612 Waowa z dziećmi.

Biuro Towarzystwa asekuracyjnego

0, A n s t r y a c k B  F e « i x “
urzęduje już w Krakowie i znajduje się, jak ' 

przedtem, przy ulicy św. Gertrudy ^

,;fp u s k a w  tee*
PENSYONAT „WI-<LA JA iNA" 
otwarty, jak zwyale, od 1 ozerwc~. :—>— 

i - -______________  3585-S.

D r  A u f n s t  l i i  1'fa
ordynuje od 15 maja, jak w latach uSłeL'ycb

3354-2

F ilia  c. k . u.przyw . Skc. 
E ankn M joteczneg: 

w K r nowi'
jako o f i c y a l n e  miejsce jub^rjTcyjia*, 
przyjmuje n a d a ł  zgkfczema do —  

bowanis.

IV. 5 t0|: pcżyczki wojenns]
 l  na najkorzystniejszych warunkach, i- -

Teatr n ie n ie c k i
(Teatr Apollo, ulica Zimona L. 17).

,We w orek 16 maj;*:
„ S o U l a t i .  d e « i c “ Ł

: W r erodę 17 ma ja: < *

„Ochro a u a łie i * u i“, 
„? :|ęez« łapki", 

„Swaryrwuna estib*.11,
„ He ite ry , ary".

3585

Śnieży trand ŝrt

po cerie przystępnej nadasedł do handlu
Jó2efi Kuczinicrcsyka

Kraków, ulica św. Anny L. 2. JL 
~ A d w o k a t

D r  B e r t t Ł r #  T e m m & r
o b r o ń c a  w o j s k o w y

urzęduje we Lwowie, ulica Słowack.ego L 1 ».
3576

m t n n k »  i
MfrfiHStci t. k. ą r e  r h o i.

z dnia 16 maja.
Ub. Stosunki sanitarne w monarchii. 
Wiedeń. Urzedownie donoszą: W czasie od 

30 ku iefcnki do t  maj? br. styderdzonc w Ga- 
li-eyi 158 w^-pi dków zasłabnięcia na ospę w 
29 powiatach (65 gmkia-cli), na B lkowinie 5 
wypadków a  w innych krajach koronnych 82 
wypadki ospy.

Pensjonat A. Borsńskiej
Kraków, ulica Kar nielicha 1. 22 

Pokoje z utrzymaniem. T&iroe ociadj w miejr^u 
lub na miasta. L559

Kraków, ulica Krupnicza L. 14
Poleca pckOjG dl? p rz y je z d n y c h  i na cza* dłuż- 

> my. — Tamże obiady. 3439-4

W K arlsb ad zie  ,
o r d y n u j e ,  j a k  d a w n i e j ,

9 r taiehai S P w lk u i
Mfihlb, snnstrasse ..Konior



'N r  2^9 W i3 W  A B E  J o K i i  1 Wtorek 16 Maja 1913

t o t i h n A  a W m i
ffjptuby «?o wiedział o mojej 
e  j  có rce  J u l i i  z  S z s r o n a -  
sów  Pasfcsszkew eJ, zamie
szkałe] w Warszawie przy ul. 
Kleje Jerozolimskie 1.137, ra
czy donieść pod adresem matir 
Maryi Szerouob, Kraków, ul. 
foselsica 1. 16. — Pism war
szawskich proszę o przedruk.

3519 2 2

Zony architekt* PabCZa- 
b iaw iezp* internowane

go w Taszkiencie, j r e p ę  u- 
przejm ie < . dres. — J a n  Mą* 
czeósTki, Przeworsk. 3584 l  3

Mapa terenu wojny z Rosyą 
lały teiun bd Bałtyku po —. 

Czarne) w kolorach kor. T40. 
Mapa Królestwa ' Polskiego, 
Uolicyi, Bakowiny i krajów 
po,go a. K 1 —. " a ra  te—nu 
r"jny europejskiej w kolo

rach K 1'—. Przesyłka 10 hai. 
(poloc. 35 hal.), po otrzyma
nia przekazem Jab za zaPezka 
wjuyJa Ks ogarnia D. Ł  F.ied- 
lelna, Kraków. 3119 6 10

D Z W O N U :  .
elektryczne i telaSziny .naprawia 

i instaluje z precyzją i  tanio
H .  N I E M E T Z

optyk i mec irnik 
K raków , u l ic a  K arm e lick a  la,

3469 3 12

j A l lh i f l n f i  f-  P'4teŁ rano,' 5-go 
b j  l l W I i l u  b. m w przeć odzie 
ul. Dolno Młyny, Garncarską, Reto 
*yka, złotą bransoletkę z brelokiem 
i la ta . Uczciwy znalazca zechce 
odnieść na ul. Retoryka 5, parter, 
na prawo, gdzie otrzymi wynagro
dzenie. 3590 1 2

Zgubiono doknmenta wo skuwb i 
inno papiery, opiewające na na- 

zw!sko Maks Reiser Łaskawy zna
lazca zechce je zwrócić za wyna
grodzeniem 10 K pod wynienio 
nem nazwiskiem, nl. Józefa 1. 31.

3591 1 2

A r n a  i l r u G k a
tona Mikołaja, wcźDego głó
wnego urzędu cłowego w  Kra
kowie, ma w Administracji 
„N. Reformy” list od męża. 

3588

H s & W ć f r l e r
la t 26 wolny od wojrka prgzukuje 
zarat posady pisarz., dworskiego, 
wzgl ekonoma. Pjsiada7 łat prak- 
cyki biurowej. Ma również wolant 
i kenia (3 lata, 16 miary), którego 
w razie przyznania posady mógłby 
wziąć z sobą i używać do robót, 
wzgi. do wyjazdu. Płaca bardzo 
skrdmna, ewent. tylko uirzymania 
Zgłoszenia pod Ł. W. 3 przjjinnje 
Adm. „N. Reformy". 3594 1 3

7b t8 li< f9 n fB a  p a n u
Niemką, umiejąca doorze szyć. po
szukuje miejsca do dorosłych dzie
ci, tylko na wsi w domr obywa
telskim, Zgłoszenia. St. Scbering, 
Bielskc (Mliii,gasso 16) 3175 1 3

celfcu. nabycia w illi w  OCJ?Odzle 
łu b  d lim u  (jednopiętrowego) z Q- 
g n jd e iłł  dla jednej lub dwóch 
partyj w obrębie starego Krakowa. 
Oftrty składać pod adresem: „W iel- 
IiGpołaziła ‘ w  Piurze ogłoszeń 
J. Hopcasa i A. Salomonowej, uJ. 
Szczep ińska 9. 3693 1 2

3  p o k o j e
z kuchnią, ogródkiem, do parka 
miejskiego przytyka ące z komfor
tem urządzone od 1 lipca do wy- 
n. ;ęcia, euunlcaluie z urządzeniem 
Podgórze, Wolska 4. 3595

Większe 
gospodarstwo rolne
w pobliżu Krakowa kupię za
raz albo w jesiem. Zgłoszenia 
pod L  1 . 10 przjjinnje Admi
nistracja „N. Reformy”.

3537 1 2

EKsper}^snłKa
uzdolniona, posiadająca język 
niemiecki, znajdzie zaraz po
sadę w sklepie fabryki A. 
l id f^ o Ł ie J C . — Zgłoszenia 
■w gi dżinach pora. 4—6 po 
południa , kantorze fabryki 

Szlak 26. 359l / 4

FaPmkii słnmJcacK
< o opakowania flaszek, w Prądniku 
Białym, koło Krakowa. 3360 5 6

młody, wolny od wojska, oraz 
p r u k i j f l i a l  ó ukończoną IV  
kl. gimn., do Bazaru kr ajo-
w ego, Szewska 24. 3405 4 5

iluśe

K -  - i w y

surowej i pianej
w najlepszym gatunku 
3500 2 0 sprzedaje

Kraaów.

P ^ k ó f
umeblowany do wynajęcia d 16 
maja. Wolska 21, I p. 3 5 " 1 2

Ł e ś s i j k
z ukończona wyż. szkołą gO'p. le
śnego, wolny od woiska, stanu wol
nego, poszukuje odpowii ćniego za
jęcia Inb rastępstwc — Zgłoszenia 
pod „ Je ć n ik  15134“ irzyjinnje 
Adm. „N. Reformy". 3573 1 3

Sn teK gen tna , młoda panna, na 
rządowem stanowisku, praynte 

poznać mężczyznę pow iżoego. o pię
knem charakterz' i łagodnem u- 
spisobicniu, w wieka o3—45 lat, 
tyU i emeryta mb wyższej rang 
w ijskowegn inwalidę.Zgłoszeni' pod 
M. li. 25 przyjmuje Administracja 
„X Reformy". 3460 2 2

F a ®  n a
t, ukończonym II kursem sem. obej
mie n  czas wakacyi miejsce na 
wyjazd lub w mielcu. Zgłoszenia 
poi „Z&fia E.“ przyjmuje Ądmin. 
„N. Reformy". 3581

Mieszkanie
4 j/oluje fren owe, przedpokój, ku
chnia, pokój dla służby, łazienka 
gazów*, elektryka, IT p., ul. Flo- 
ryańska 17, rćg ul. św. Tomasz?, 
od 1 czerwca. Drugie mieszkanie 
w tymże domu: 4  pokoje frontowe, 
kuchnia, II p., od nl. św. Tomasza 18, 
do wynajęcia zaraz. . 3515 1 3

z ogrodem (1 do 3 pokoi z przyna- 
leżnościami) z umeblowaniem lub 
bez, ewęnLuainio tylko na czas mie
sięcy letnich. Zgłoszenia z poda
niem ceny pod „isjłeuckau le  z  o* 
g ro d e m  1883“ przyjmuje ódm. 
.„N R eform y".  . 3572

Handel towarp kcrzennych
i pokoje do śniadań Marcelego Bur
sztynu w Limanowej przyjmie chłop
ca do praktyki. 3370 1 3

którzy chcą się nauczyć języka nie
mieckiego w Auitryi i maią chęć 
do garncarstwa i stawiania pieców, 
pizyj.nie się w fabryce wyrobów 
glinianych Ferenozfy, w Baden pod 
Wiedniem. Na zapytania odpowiaoa 
się w jeżyku polskim. r551 1 4

1  h s f c  2
D okoje umeblowane, z kuchnią, po
trzebne od 1 czerwoa. Zg-oszenia: 
Sienna2, Dr Szczepański. 3582 1 3

^sprzedania
z wolnei ręki realność w Podgó
rzu, sbładajaca sij z lwóch don pr 
przy ulicy Mickiewicza i Kałwa- 
ryj3kiej, połączonych podwórzem. 
Bliższa wiadomość a właścicielki 
domu nrzy ul. Mickiewicza 28, II p. 

... 3578 1 3

Nieruha inteligentna
z doskonałem szyciem i krojem, 
poszukuje possdy do dzieci. Zgło
szenia pod „Al F ia“ - przrjmaje 
Adm. „Ń. ttefurmy'. 35a9 J  2

Ę l M k  w y u m
Kraków, ul. Krowoderska 74, 
przyjmie a s y ^ fe u ta  (k ę )  ud 
i  czerwca. 3402 3 3

Wagon obręczy
dobrych, lalkowych, na beczki ce
mentowe, 1000 wiązek po 120sztuk. 
niezwijanych, po 2 K 20 h w sta
c ji załadowania, ma na sprzedaż 
Ludwik Chwrtek, Potna (klasztor), 
Bakowina, 3398 3 3

?jfeS CjfdfB „'jIMMi"
1 kg za K 3 50, tanio mydło do 
piania 1 kg za K 240 ■ każdej 
ilości rysy 1 za pobraniem, iom 
wysyłkowy Ed Krćil, Praga-Żiźkoy. 
Ni 361. 3110 « ’0

T S f l H T ^ ę r M .
z rewiru dąbrowskiego dostar

cza szybko 3419 5 5

J .  S W I R C Z E K  
M O s t r a w a .

Dfiinicnsi ;s&ryt2nf$o
mającego z powodu odbudowy kr ju 
w ieik ie  widoki powodzenia, do któ
rego wpłacono już udziały w wy
sokości części potrzebnego kapi- 
ta lu. Doszukuje się jeszczr kilkn 
udziałowców z kapitiłum od 50'iO 
do 20.000 koron. — Zgłoszenia pod 
„Z. D. A. 4U‘‘ przyjmuje Admini
stracja „N. Reformy* 3505 2 2

K u p u j c i e ,
póki polecamy!

Ra Izimy 3wym Odbiorcom, by po
robili zawczasu zapasy towar.w 
płóciennych. Jest tu dzisiaj rzad
kością, że .a tow"ry ma się do 
zbytu. Ale i to nie potrwa długo, 
więc czomprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić:
6 sztuk czysto lnianych piześ le- 
radec z czerwonym szlakiem, 250 
um dłagich 50 K. Sztuko 23 m 
kanafam pi zewy bornego, w roz
maity deseń, niebieskiego lub czer
wonego, bJ  cm szerokości 50 K. 
Sztukę 23 m koloio.rej powłoczki 
ua pościel, w niekLeskie, eserwune 
lub różowe paski, najlepszego to
waru, 118 cin szerokości, S K. 
15 m płótna ba«ełnionego, prze- 
wybornego, bielonego, na prze
ścieradła i pod kołdry 180 cm sze
rokości 35 K. Sztukę czysto liia- 
neg. Lieionego, na najwytworniej
szą bieliznę damską 1 męską, 80 
cm szerokości 70 K. 6 ręcznie haf
towanych. bardzo pię cnych koszul 
damskich jsłyn.-a czeska robota 
ręczna) 31 K, 6 koszul męskich z 
flaneli lub zefiru, najłep3zoj ja
kości, z miara w szyi 37 -*7 cm 
50 K. Próbki rozmaitych towaiuv 
bawełnianych, lnianych i wełnia- 
nyeh za uarmo, opłatnlj.
B ra c ia  K re je a r , tka' nia wyrobów 
lnianych i bawełniany cli J o b r u ś k a .  

2640 17 0

P a u n a j ^ T . S
tuią praktyką biurową, poszukuje 
posady na prowincji.— Zgłoszenia 
rod ,,Vro*-"incya“ przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 3381 6 6

Dc sprzedoKiE
maszyny stolarskie, w bardzo do
brym" stanie, kombinowana heblarka, 
piła taśmowa, świdrownica do drze
wa, toczak kołowy, t r a n s m is ja  z pa 
sami i motorem o eile 8l/j konia. 
Wiadomość: Krowodrza, nl. Mazo
wiecka 71, II piętro, na lewo.

33/8 3 3

WIsśGiiiiels realność; 
niieczkahia bezpłatnie
wolne do wynajęcia zgłaszać do 
głównego binra wynaj. mieszkan, 
Szewska 1. 5, J. Ropski, telef. 2248. 
Inb kartką. - * 3322 5 10

Da etięKstzgo p o ftt
n a  w ie ś  potrzebni zaraz:
1) S tu iąc> , wolny od wu's*a.
2) P ra cz k a , nmieiaca b-rd^o do
brze pra?ować, męską bieliznę też. 
Dobre świadectwa wymagane. Ogło
szenia: A. Włodkowa, Kiaków, ul. 
św. Filipa 25. 3374 5 5

Z uiien i p o s a ? ^
lesnik-buchalter, sunerubitrowany 
legionista, zupełnie wolny od woj
ski, z egzaminei r-.ch. państw., 
kilknleinią praktyką ls.ow^ i bin- 
rowo, obeznany gruntuwn;e z go
spodarstwem rolnem i leśnem, z pro- 
waazeniem kciąg gospedar. i c. d. 
Zgłoszeni- pod ,,Kraku8“ przyjmuje 
Adm. „N. Refoimy". 3239 3 3

250 kamienic
w Krakowie sprzeda J .  S a p 1
; ki, Szewska 5. 3243 7 f

R o c h « ^ 1 4 ® rŁ a
obrnajomioaa z buclialtoryą a.ne- 
rykańssą i gosDOdarczą, władająca 
językiem niemieckim, poszukuj i ca 
jęcia 2—3 godzin dzienni? Zgło
szenia pod K. B. przyjrrnie Adm. 
„N. Reformy\ 3135 6 6

Poszukuje się
zdo'nego zastępcy miejscowego za 
prowizyą i ewent. stałą płacą mie
sięczną. Zgłoszenia pisemne poa: 
Czerwiński, lacn pocztowy 45, Kra
nów, 8142 3 3

M i  ne
na lekarstwa, w yl^.fzstie Oitr?- 
g l_ , polepa po cenacn fabrycznych 
firma 0. U uger, JasPo, tfl Flo- 
ryarska. Zlecenia uskutecznia bar
dzo szybko. 1 2947 11 12

r a r k s t r a a s e

H f i r l s b a c i
JS s te n d

d O e ^  f i O f a i U H

P@it.slen FVasda.
Pensjonat dyzletyczny T7audy 
& 2archlew s!dei-l*Ioser, gdzie pa
cy ent możb p.zcprowadzić kurację 
pod ścisłyn dozorem wybranego 
„rzez siebie lekarza, Usłnga polska. 

3162 5 18

bo 5 kg doskonałej marmolady ko
sztuje tylko 9 K lub 5 kg naj- 
leps j  10 K, opłatnie stacya, za 
pobraniem. Obydwa rouzuje są bar
dzo dobrze słodzone. Dla kupców 
beczułki drewniane, zawierające 
50—2u0 kg lub ’ 2*/,-kg. blasza. Ł i  
bardzo tanio. Ju lii i iz  K a ta ,  Ko- 
motÓW (Komotau).- _ - 316J 6 6

Ś liw o w ic ę
także pewną ilość bardzo sta
rej, w beczkach od 3—700- 
litrowycb, ma do zbycia dla 

kupców 3234 6 6

Ludwika Sohick? syn
fabryka likierów, soków owo
cowych, 6in owocowych i śli

wowicy, S c h n rr  n/E.
x C t l M «  ] M l "  >H “  i M

Leon Suhickmaun
pracownia haftów ręcznj ch, 
maszynowych i  tamborowania, 
oraz magazyn robót rocznych 

i  zakład rysowniczy

Kraków, Grofizła 71,1 p.
, Tis-A-\ia hotelu „Royal“. 

3449 3 3

S y p ia ln a
bardzo dobrym stanie, prat ie ncwa, za niską cenę do_ nabyciu, oi 

leżak i dwa fotele ogrodowe, bardzo tanio do kupienia, w

PoblimieJ Hai! AiiiifBiiiej, Peiot spUMl.
3o3ii 'J 3

W i ę ł c z y z n a
la t 30, z wykształceniem uniwer. 
(doktor praw), przystojny, zdrowy 
i energiczny, obecnie urzędnik pań
stwowy, ożeni się z paaną lub 
wdową, której rodzice, posiadając 
wieksze przedsiębiorstwo p rzemy-
słowe, handlowe lub t. p. _odi -lit?y 
jego prowadź uie zięciów. Rzecz 
tiaktcwana b. poważnie. Dyskrtcya 
pod słowom bonoru. Zgłoszenia list. 
pod „Produktywna praca*' przy juinję 
Adm, „N. R-eformy" 3569 1 3

 mu M ■ !■ mii I I Ml i ■ 111 i s ..... .. ........................................................ ......

Ż W T C 1 Ę S T 1 S O
na caies ii-śif *

Sukcesy sztuki kuliuatnej jnż s',ę dają odczunać ^.*0  ̂ najnowszy 
p r o d u k t  marki „Ś id d ilia ,£

. K O T L E T Y  J A B Ś K IE
jako produkt starannie BP°rządzonej mieszaniny na;pożywniej- 
szycn, łatwo strawnych, smFcznych, a zupełnie urogie mięso zastę
pujących składników; w obtenyn, czasie Pardzo polecenia gedne.

WjTCH k ra jo w y . 319 J 4 1C
Paczka do sporządzenie o kotletów kosztuje tylko 70 hal. 

Wyłączna s p r z e d a ż  na Kraków w skiadzie fabrycznym:

L .  ^ p k s i t s p i s k f ;  S z e ^ j s b s  1 1 .
Zamówienia na p owi.icyę nskateoznia się natychmiast.

P. T. Kupcom odpowiedni rabat, tśfesąd iic  da n a b y c ia . ' - -

' “I ' “ '
Z g ł o s 7 e m a  s p ^ ó d a l y  i  c h ę c i  k n p d i a  

z ie n is k ic ii ,  o r a z  p o ś r e t f s a i c t w r ©  
w  u z y s k a n i u  p o 4 ^ ę « © k  w  G a l .  W © |?  N a 
k ł a d z i e  u r z ę d u j  ą c y m  w  K r a 

k o w ie , p r z y jm u je  ■ u ła tw ia :

t e k  Z ie m s k i w  P ą k o w ie
S low . z o g r. p o r .

u l i c a  . M a r k a ’ l o  S a 3575 1 3

A d m ln i s t r & c y a  d ó b r
k s ;ę c ia  H . R a d z iw iłłaa. •

m a  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  15 m o r d ó w  s a d u  owo* 
c o w e g o  \o w o c e )  n a  r ° k  1916 w  A l e k s a n d r o 
w ie  i c h  i  K le s z c z o w ie . —  P o c z ta  B a l ic e  k o ło

Krakowa. 3586 1 4

M y d ł a i  f a s o l i

w e  w s z y s tk i c h  g a t u n k a c h  d o s t a r c z a  
ty lk o  e a ł« m i  ly e g o n a m i, . —  i ^ s k a r  
BicLterle, B ielsko. 316C 8 G

Krakowskie
T  owarzysiwo zaUczkey/eurzediilkow

wfc własnym domu przy ul. św. lana I. 14 
p r s y j ik iu j e  w u ta s tk E  n a  o & z c Y ^ d a o ś ć  i  o j t r o -  

COSltO'KUU" p o  5<>/o o t .  s t a  od dnia złożenia. :
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 
Gcdziny urzędowe dla stron od g. 4—6 po południu

2497 13 15

J a  A n n a  G s H la g
ze swemi 185 cu? dłc.gicnii czsrO flzfe iak lem l
włosami; osiągnęłam jo wskutek 14-sn i8siączne- 
g o  używania moj p rz  Jzem ule  s a m ą  wynalezio
nej pomady. Je tt cna uznana za jedyny ś.odeL 
przeciw wypadaniu włosów, do przyspieszenia ich 
porostu, da wzmocnienia podłoża, przyspiesza u 
m ężczyzn  bnjnysilny porosf brodyi jużpo króikiem 
używaniu nadaio tak włosom głowy jak i brody 
naturalny p o ly r '1 I b u jn o ść  i chroni j od 
przedwczesnej s iw izn y  aż do bardzo uóźnego 
rieku. — C ena 4* S—  I j< Ł ~ IŁ

Wysyłka pocztą co dzień po otrzyman' 1 nrleiy- 
ości lcb zaliczką na cai« świat z fabryki:

Aaaa ćSill&g, Wirdea, u, 3oh!mirH
Tam też należy przesyłać wszelkie zlecen:a. 2698 13 16

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

używanych o n e w  mszeihich typów
także wszelkiego rodzaja np*zęż, j a  kon e' ma zawszi na składzie w bar
dzo wielki: a wyborze. K ^ ru l T tscb er, W iedeń, II., Pr^terstrasse 72. 
hotel Nordbahn. Tol. 44.406. ł*ożąd. koresp. w języku niem. 68 53 0

1 • n m n r n aVr handlowy z działu 
Ji.U iŁ Jlin . ltorzenno-śniadańko- 

wego, wiaaająoy językiem polskim, 
czeskim, niemieckim, poszukuje po
sady cd 15 czerń ca. Zgłoszenia list 
pod Bronisław K. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". • 3)28

Dws frontowe pokoje
z kuchnią, z komfortem, na wyso
kim parterze do wynajęcia od 1-go 
czerwca 1916. — Wiadomość: uiics 
Szlak 11, III p. 3519 2 3

Pilił
systemu „Royal Standard", w bar
dzo dobrym stanie do sprzedania. 
Ogłoszenia pod „Royal 555" przyj
muje Adm. „N. Reformy". 3513 3 3

kawaler, lat 34, Polak, Dublańczyk, 
uwolniony teraz od wojska, poszu
kuje zajęcia jako ekonom, rządca, 
magazynier, adjunkt gospodarski 
i t. d Obsługuje samcisteio maszy
ny parowe i plngi motorowo. Zgło
szenia: W. Gielmuda, Brusne Nowe 
(powiat Cieszanów, Galicy a).

3532 2 2

M l  l i i !
na miesiąc lipiec za yyynagro- 
dzeniera 900 K i wolna praitty- 
ka. Dr Mis*,ke
w Jaworznie, lekarz Kasy 
brackiej. 3534 3 3

C z e g o  i£ z ic e k ©  c h c e ?
lalki, ale takiej, żeby się nie rozbiła i by ją czesać można. Nasza 
specyaln.: lalki i ;órzane i z mr - ;ryi z blasz. głow. i wł do czes. lalki 
z poi c. gk, mówiące ,m i « “ J lalki w krak. strojach. N a jw ię iłu y  
iklad. la le k  w azelklttgc ro d z a ju  . w w .obu. Ola małych dzieci 
nrakt., a obecnie najtańsza lalka z m aterii z gł. blaszan. i pr ,wu" 
wł„ wiel'- 31 cm 4 K, 37 cm 6 50, 42 cm 6*50 BołoczŁa, kołyski, za
bawki dla lalek i dzieci w wielkim wyborze. Fabryka lalek. Kraków, 
cl Wolska 1A. Cennik j a  lalki wysyła. 1082 9 10

I3afteps3@  £ r6 & !o  »?& yCBa not&TC$! p o -  
ćfieH  z  f i o b r y c ^ d i d c h  p ie r z y !

Wsyp z gęsteg0 czerwci ego na u km era 
(inletu), pierzyn* 180 r< 120 cm. wraz z 
•2 poduszkami po 1 0 x 6 0  cm rnające- 
mi, z nuwycb, miękk cl. trwałyoL pierzy 
24 Ii, z pófpuohn 28 li, Ł puchu 32 K 
i 38 K, sama pierzyn* 16 K  16 L, 20 K 
i 22 K, am poduszka 5 K, 6 K 5‘ h 
i 6 Ii, pierzyny wielkie 200?; 140 cm. 
22 K, 24 K, 26 Ii i 28 K, z pierzem 
Liażem 34 A, poduszka do tego 9 0 x 7 0  
cm. 6 K 50 h, 7 K 20 h i 7 K 50 h
5 kg. nowego, d irego, szarego mórzaj 
wolnego od prochu 15 K, lepszegn 17 K, 

> białego 20 ., 24 K i 30 K, białego jak
£  śnieg 3u K, praewjoornycb dartych pio- 

rzy 45 Ii, 5 kg. niedjrtych pierzy (skn- 
- b-nki) z żywych gęsi 26 K i 30 K 

6 K 50 h najlepszego puchu z piersi 7 K
V  Kfl t  i  i  IT t t r T

oiategc puerm •/, kg za 6 Ji ou n. lu^o/ ęsu pucu, z piersi 7 II 
60 h za \  kg., szarego puchu ■/, kg 3 K 60 - i a K. Wy syłka opłatnie 
za pobraniem. Wymiana za - rrotem opłaty pocztowej dozwolcna. — 
Zygmunt Lede-er, łaro-ntz a. AnPtl r i r  20, Uoło Klaicwycb 
w  P iech^ciL  3189 3 5

Uczeft
z nkoóczoną I  lub II klasą 
gimnazjalną, Polak, słusznego 
wzrostu, zdrowy i milej po
wierzchowności zostanie zaraz 
przj^ąty na praktykę do hanaL 
materyałow, farb i perfameryi. 
Zgłoszenia; Jan  Porębski w
Stryju. 3421 3 3 -

F o r t e p i a n  d o b r e j  m a r l i f  z j o n c e r t .
z płytą met., palisaudi"., inki ust brązami, logi jelenie ładne, biblio
teka b. ładna dęb., judalnia dębowa nowa, kredensy nowo, używane 
i antyczne, stoły mzs., deżo synidń, kilka no.T. i nż,yw„ garnitury, kon
sole, lustra, obrazy, lampy, wiel ii wybór rożnach mebli now., używ. iomt, 

p» przy3tę, nycb cenach w składzie meali • ■■
M . T e l e s z n i e k f i ,  u l .  F l o i p y a u s l f a  1. 4*9', I  p .

-  - 3430 3 5 _ _

M l  Oli 1 f i
na wieś slustaata z VII—VIII 
kl. gimii. do przerobienia IV 
kl. normalnej z chłopczykiem 
i przygotowania do gimna
zjum, oraz o p o fy  3 5 —40 L, 
znającej się na kuchni i go- 
si odarstwie domowem i wiej- 
skiem. — Zgłoszenia z poda
niem warunków do Eleonory 
Walaszkowej w Bochni, fol
wark pod „Kampią11. 3528 3 3

P  f i I? 5* uczęszczająca do biura 
r  u l t i l u  ]ub do sakładów nauko
wych, znajdzie mieszkanie z ca 
łom utrzymaniom przy inteligen
tnej osobie pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Zgłoszenia: nl. Wygo
da 11, parter, drzwi na prawo. 

3533 3 3

SłncMcz Unii'. Jare!!.
nuy.icla lescyj. S.ccyalność mate
matyki. Zna język hebrajski. No
wy Tląc 9, II p., u Seife. oó-iO 2 2

Resztki 0ka7p u
z Wiednia przywiozła s i sprzedaję 
pod dawnym adresem: Dictlowska 
1. 69, wejście od ul. Brzozowej 4, 
1 Piętra- 8165 3 4 •

Ksl^amla Polska
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3,
dostarcza wszelkich, gdziekolw:“k 
wydanych książek, map, podr. dla 
wcisk., atlasów, nut, czasopism i 
żurnali z możliwą szybkością.

1 3093 8 10

O b i a d y
mięsne po ccnacb przystępnych wy
daje w domu i na miasto ..Kuchnia 
domowa" od 12 — 3 g., u l. S ław 
k o w sk a  i4 ,  I  p . 3096 10 12

Euplą
z ogiódkicm, « Wielkim Krako
wie. Zgłoszenia list. pod Zajdzik Jan 
przyjmajo Adinin. „N. Reformy". 

3o42 2 2

B lozeSka
z miur.rą gimnazjalną, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia, (,'liętnie wy
jedz e na nieś. — Zgłoszenia pud 
K. ff., Krościenko obok Chyrowa. 

3175 3 3 '

Lando
zupełnie nowe do sprzedania. W ia
domość u kowala, nl. Helclów 13. 

353c 2 3

K u c h a rk a
bardzo zdolna, z długoletnie- 
mi świadectwami z doliny cli 
domów, poszukuje miejsca od 
1 c.r.erv/ca, najdalej lipca. Chę
tn e  przyjmie miejsce w Za
kopanem Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Andrychów.

3549 2 3

P a s z f e i t  w ą t r ó & k o w y
w puszkach po V. kg, pocztówką 
8 puszek franco za 22 K, za zali
czką lub pi nadesłaniu gotówki, wy
syła St. Wieiowiejski, Berno, Adlcr- 
;as80 3, Morawy. 35Ł0 2 5 <

Kuple KRmtsdlcę
dobrze się reutującą w cenio po- 
wyż.ej 300.000 F_ Oferty z wyłą
czeniom pośredników pod „Z do 
Biura dzienników i o łoszeń da- 
ryana Hupczyca, Kraków, nl. i- 
giellouska 7. 3467 3 3

Agrcnomfsznsj
Inb leśnej praktyki prszukuje mło
dy człowiek. B .  Bajdecki, r okopa
ne, w. Orcio. . , .  3458 4 7

Knplf śotn -
e w en tu a ln ie  z ogiodem , v» K ra 
kowie lub okolicy. Podać bliż 
szo szczegóły pod „RallwŁsSi*1 
do Administracji „Nowej Re
formy”. “ “ S448 2 2

423 P U S Z ® ;
h 7- k  ̂ pomiuorćw (Sance) 160 
pasze!- h */s kg pomidorów (Snnce) 
razem 186 kg o b s ty jn b  do 
sp rz e d a n ia . Zgłoszenia pod S. G. 
przyjmu ) J .  Hopcas i A. Salomo
nowa, Kraków, Szczepańska 1. 9. 

3522 2 S

M  a  m n e i
k o c io ł io ia s tn ;  y s m l u i a -  
n y  i k u c h n ia  ż e la z n a  ho'
lendereka. Zarząd dóbr Przy
borowie, Grabiny. 3521 2 3 -

Bem spedycyjny

Yorzimmer 1 Sita
w Kr: kowu, u! Andrzeja rotcdiisgo 1

poszukuje z dniem 1 lipca b r., 
ewent. wcześniej, rutynowanej bu- 
cbalterki, jraz korespondentki pol
sko niemieckiej. Ogłoszenia pisem
ne * odpisami świadectw przesyłać 
do Administracji „NT Reformy" 
pod 3516 . — Poszukujemy również 
praktykanta z ukończoną szkołą 
wydziałową lub niższą realną lub 
też gimnazjalną. Nieodpowiednie 
ogłoszenia pozostaną bez odpowiodzi. 

3516 2 3

bnchalteia (lub buchaltcrki), obzna- 
jomionego z działem automobilowym, 
z dokładną znajomością języka nie
mieckiego, piszącego na maszynie. 
Posada do objęcia zaraz. 'Zgłosze
nia list. pod “'C h a łte r  3“ przyj- 
mnjo Adm. „N. Reformy". 3511 2 3

^ m ia sta  L o k a k .
Zawiadamia się P. T. Publiczność, 
iż fabryka pońezóch zostaje prze
niesioną od 15 maja b. r. z pod 
1. 4 do lokalu frontowego naprze
ciw pod 1. 9 Bl. S i t  t«6j a. Poleca 
nad.il swe wyroby pończoszkowe.

Z poważaniem: F a b ry k a  p o ń 
czoch , u l ic a  &wW śka 9 luka! 
frontowy 3496 3 3

S f a d c z y s i e i i s a
wdowa z dziesięcioletnią dziewczyn
ką, zajmie się chętnie dziećmi i 
gospodarstwem na wsi podczas wa
kacyi za utrzymanie. Zgłoszenia pod 
0. B. przyjmuje Adm. „N. Reformy".

3538 2 2  „

t e r ż a w s i
50-morgowego folwarku w mie
ście, gdzie są wyższe sztoły, 
odstąpię. — Zgłoszenia pod 
„C. 4“  przyjmuje Admini
stracja  „N. Reformy”. - 

355j 2 5

ZiemiilaKi
jadalne hartownie i częściowo sprze
daje Łowicki, Bracka 9. B437 3 3

Olir&zir '
oryginały wybitnych malarzy, do 
sprzedania. Kraków, ul. Lmldcz 3, 
1 piętro 3509 a 6

Sluż̂ ssgo
umioiącego froterować, poszukuje 
firma Coiin i LieLcskind. żlgłuS7.e- 
nia w miesL ran>u. Bernardyńska 11, 
11 piętro, 2 —3, 35-13 2 2

N a g r o b k i
ZflKM KnuiieitiunKi

“locsstim, SiMt».7 i Frutbt
t  r s k o w  S ta ro w iś ln a  10

posieda wielki ” ybór gotowych 
pomników z granitu, marmuru itd. 
Podejmuje się wykonania grobow
ców w miejscu i na prowincyi. — 
Projekta i kosztorysy bezpłatnie 

345 1 4 jlj

Jakób Reich
fabryka korków w Krakottio, 
Grodzka 1. 71. 3450 5 10

Piegi .
usuwa niezawodnie tylko praw
dziwa D ra  S t e n z k  Wscho
dnia pasta piękności (Be
niguina), słoik 1 Iv 50 h. — 
Do nabycia y/ każoej więk
szej aptece lub drogueryi. — 
Pocztą wysyła Apteka Dra 
Stenzla w Edomyli 

2816 0 10

Bzaćsa dóbr4.
kawaler, lat 28, z v;ykształceniem 
unrwcrsytccKłem, wolny od wojska, 
z dłnżczą praktyką w pierwszo- 
iządnrch majątkach, z najlepsze- 
mi rekomendacjami, poszukuje po
sady zaraz w większym majątku 
lub samodzielnego zaiządcy. Zgło
szenia przyjmuje z grzeczności 
Feliks Rueiński, Nowy 3ąc* 3 
(dworzec). 2693 6 6

umiejącej dobrze 
szyć, latać, cero

wać, umiejącej poprowadzić ze ser
cem dzieci i chcącej pracować "rzy 
nich. Odpisy świadectw pożądane. 
Romanowska, Potok, p. Krosno. 
.............. 3547 9 4

W'erzchow>ec
wałach, 162 wysoki, 4 lata, dobrze 
ujeżdżony, nez wady, oraz kom< 
p lb iuy  rz ą d  na konia do s p a d a 
nia. Wiadomość n portyera w Grand 
Rutelu. — 3581 2 2 -

ManipuiantRa liucnnrteryjną
pisząca na niaszyme, z kkkuiesnią 
praktyką, postnzuje po=.ady, Zgło
szenia pod „M. T. przyjmują 
A4m. „N Reformy". 3269 3 3

PoszuKojs się
ru ty now anego  ur a t j Ł s y n i f r a
dla kopalń naftowych, obzna- 
jomionego gruntownie z ma
nipulacją w tym uzi ale. Tyi- 
ko kandyriaoi zapełmo wolni 
od wojska mogą być uwzglę
dnieni. — Oferty z odpisami 
świadectw i podaniem warun
ków, oraz curriculum vitae 
wnosić należy dc Dyrekcyi 
kopalń Hauowersko - Galicyj
skiego Gwarectwa naftowego 
„Potok”, poczta Krosno.

1461 3 3

I n j y n i  e  r»
mechanik, z praktvką w najpowa
żniejszych firmach Królestwa Pol
skiego, Austryi i Węgier (specyal- 
ność: budowa i normalizacja kotłów 
wszystkich sys!e;nów),obznajomiony 
z masową fabrykacją, poszukuje uo- 
sady w biurze lub w #achu— także 
jai-ą kierownik kotłowni — w krain, 
Od powinności wojskowej zwolnio
ny. Tadensz Brorz, Budapeszt 56, 
VI Bez. \&cl ut. 109 1 em. 9 ajt.

3556 2 2

Poszukuje sit
do 1 unua i zamiany kilkunastu domów, will) maiątków ziem
skich i folwarkótY. ‘ Wiadomość w Administracji „Gazety 
Mieszkań”, Karmelicka 15, parter. 3506 2 3

T r u s M a n f l e c

Zakład zdrojowo-kąpialowy w ilaiicyi
b lw a r ty  I rH  z a w s z e  1 isi b o ż a z y n  
praez 3 sezcji!v cd 15-g© m s lJ  do

Kąpiele solankowe, słono-siarczane, gazowe, norewinowe 
i rnuiowe.

Wody do picia słone, słono-gorzkie, oraz słynna moczo
pędna Naftusia.

Kolej, poczta, telegraf, _telefoo.
Znalśomlfiio ioTysniz#® f;j aprowizecya Za

kładu zapewnki^a.
Wszelkich bliższych wyjaśnień udz.ela odwrotną pocztą

nie wiolką, solidnie zbudowaną dre
wnianą Iud murowaną, z dużym 
ogrodem, urządzonym lub nie, albo 
d w o re k  z pnrkiem Łab ogrouum, 
po rozparcelowanym obszarze dwor
skim — w pięknej, mrlowru&zej 
okolicy, obok latsu i rzeki, tyikc 
w zachodniej Galicyi, najchcti.iej 
nad rzekami Sołą, Skawą, Rabą, 
Dunajcem lub Popradem. Dokładne 
wiadomości, z podauiem wszelkich 
szczegółów i ceny. przesyłać pod 
adic=.em: Udd/fał straży beR kniej 
Skawice, o. p. Mncli-rz 8558 2 3

Rupiils i sprzedaje;
nbrania. p a l t a  i  fntra mesk.e i dam- 
jkie. — >*• '-Setirer, Bracka 5

3249 7 2u

A g e n c i
i osoby prywatne, mające rozległe 
znajomości, zarobia lokko miesię
cznie 300—500 koron przez sprze
daż w Anstryi dozwolonych losów 
i papierów n  artośniowych. L »town( 
zapytania G. Braun, Bndape-izt, 
Klisibctring 42. 3429 2 3

urzędnik lat 30, z panrą przystoj
ną, o wybitnej inteligencji. Zgło
szenia pod „7 7 7 “ przyjmuje Adm. 
„N. Reformy”. 3481 2 2

£ drukani Literackiej m. K n ta rie ,' &  JagieUoisia & S r^dca  drukarni L. K. O piskl


